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sinalizacja poż! 


Odpowiedź rządu polskiego poje 


$| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Po68 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje? 
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chała do Paryża 


Jakie warunki proponowali amerykanie 
Otrzymujemy 80 milionów dolarów. -- Kredyt redyskontowy 
w bankach emisyjnych New-Yorku, Londynu, Paryża, Berlina 
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bis i powiększenie kapitału za-| czej Banku Polskiego, Z tych czte- 


Wczoraj o godz, 9,45 zraną ac pobici w krakowskim! kładowego Banku Polskiego, rech miejsc jedno miałby zająć a- 
iechał do Paryża wiceprezes Ban-|,„Kurjerze Ilustrowanym“ ukazał| Jednocześnie miałaby być psze-| merykanin, jedno anglik, jedno 
ka Polskiego, p. Feliks Młynarski, | się artykuł, opatrzony uwagą, żej prowadzona ustawowa stabilizacja | francuz i jedno szwajcar, bez pra- 
wioząc ze sobą odpowiedź rządu |ze strony bezwzględnie dobrze po- | złotego po kursie 9 złotych za da- | wa mieszania się do ogólnej poli- 
polskiego na propozycje, dotyczą- |intormowanej otrzymano szereg in lara i przewalutowanie  kapitałujtyki Banku, Tytuł tych członków 
ce pożyczki polskiej w Stanach Zje | iormacji į uwag o warunkach po-| akcyjnego Banku Polskiego, rady nadzorczej brzmi po angiel- 


Nasz warsz, koresp, telefonuje:| do Krakowa, W związku z tem 


zostało zasadniczo osiągnięte, We- 
dług tego porozumienia | 
POŻYCZKA SIĘGAĆ BĘDZIE 80 
MILJONÓW DOLARÓW, 
Pierwszą transza pożyczki wy- 
nosić będzie 20 míljonów dołarów 


dnoczonych. Powrót p, Młynarskie | życzki. 
go z Paryża ma nastąpić jeszcze] Przed streszczeniem tych „in- 


przed Świętami, a ostateczne sfi- 
, nalizowanie aktu pożyczki — w o- 
kresie od 3 do 6 tygodni. | 
Przed wyjazdem p, Młynarski 
cdbył dłuższą konferencję z mini- 
strem skarbu p. Czechowiczem i 
prezesem Banku Polskiego, 
Karpińskim, Po tej konierencji 
prezes Banku Polskiego, p. Karpiń 
ski oświadczył, że poprawki, wpro 


formacji i uwag należy stwier- 


dzić, że dotyczą one wyłącznie! dług planu, dotychczas jeszcze nie | wyższej tranzakcji, rozpoczęłyby 


pierwotnych warunków, zapropo. 
nowanych przez konsorcjum ame- 
rykańskie, Zdając sobie sprawę z 
tego charakteru informacji, należy 


p.| zanotować z nich, co następuje: 


Wysokość pożyczki przewidywa 
nej wynosić miała 70 miłjonów do- 
larów, Dzielić się ona miała na 2 


wadzone przez rząd polski do pla- | transze, równe pod względem wy- 
nu pożyczkowego są, jego zda.| sokości, 


niem, bardzo pomyślne i ułatwiają 
przyjęcie pożyczki, Zawiczienie 
do Paryża poprawek rządu, które 
będą przedmiotem dalszych rozwa- 
żań, powinno się pzyczynić tylko 
do siinalizowania umowy, 


żanowski wyjechał jeszcze 7 b. m, kup państwowych biletów zdawko trzy lata 4 miejsc w radzie nadzor- ków amerykańskich, p. Monnet, 


Pierwsza transzą — to stabiliza- 
cja waluty, druga — inwestycje. 
Cała waluta wpłynąć miała do 


kas Banku Polskiego, który miał|ło nigdy o niej mowy, Wierzyciele;nych źródeł polskich, co następu- 
kontrolować jej użycie, Część sta-| zastrzegali sobie tylko udział wjje: 


| 


Druga transza pożyczki w takiej 
że sumie 35 miljonów dolarów 
miała być zużyta na inwestycje we 


określonego, 

Oprócz tego, i to był największy 
sukces delegacji, Bank Polski o- 
trzymuje na wzór Belgji t, zw, re- 
voiding credit, t, j. 

KREDYT REDYSKONTOWY W 
BANKACH EMISYJNYCH NEW- 
YORKU, LONDYNU, BERLINA 
I PARYŻA. 

Pożyczka ma być taniá, proceni 
nie wyższy od pożyczki belgijskiej. 

Co się tyczy kontrofi, to nie by- 


bikzacyjna w sumie 35 miljonów | decyzjach nad kwestją zużycia po-į 
Drugi delegat polski, prof. Krzy. | dolarów miała być użyta na wy-|życzki, proponując obsadzenie naj polskim a przedstawicielem ban-| wskazaliśmy, wczoraj wyjechał do 


„Wszyscy równi wobec Boga“ 
Arcybiskup ks. Sapieha przeciwko Y.M.G.. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje:|samo osłabia przekonania katolic- 


Arcybiskup kralkowski, ks, Sa- 
pieha, idąc za wzorem arcybisku- 
pa Kakowskiegą. ogłosił list pa- 
sterski w sprawie Y. M, C. A. W 
lsście tym oświadcza, że wpraw- 
dzie Y. M, C. A. nie jest onganiza- 
cją amtychrześcijańską, ale ponie- 
wąż stawia na równi wszystkie 
wyznania chrześcijańskie, przez to 


kie i stwarza wielkie niebezpie- 
czeństwa indyferentyzmu, Wobec 
tego ks, biskup krakowski wzywa 
wiernych swoich archidyezecji, a- 
by nie popierali i nie brali udzia- 
łu w organizacji, której celów i za- 
sad z zasadami katolicyzmu pogo- 
dzić nie można. 


Brud i zaniedbanie 


sKonstatowął wczoraj min. Składkowski 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 


W dniu wczorajszym minister 


spraw wewnetrznych, sen, Skład- 
kowski odwiedził Grodzisk, Miła. 
nówek i Ożarów. 

W Grodzisku minister stwierdził 


jeszcze do życzenia. W Milanówku 
i w Błoniu minister stwierdził pe- 


Na zakończenie zatrzymał się 


| 


| 


i pzeznaczoną będzie wyłącznie 
na stabilizację waluty polskiej 
przyczem suma stabilizacyjna, o- 
kreślona w powyżej pgzytoczonej 
informacji, nie została ustalona, , 
LECZ POZOSTAWIONA DO U- 
NORMOWANIA PRZEZ RADĘ 
BANKU POLSKIEGO, 


Pozostałe transze pójdą na cele 
gospodarcze, Kontrolę zużycia każ 
dej z transz dozorować będzie tyl- 
ko jeden obserwator (adviser) z ra- 
mienią konsorcjum banków amery- 
kańskich, Kwestja procentów i wa 
runków emisji będzie tematem roz 
mów pomiędzy przedstawiciełami 
banków amerykańskich w Paryżu 
i delegatem rządu polskiego, p. 
Młynarskim, który, jak wyże 


sku „adviser“, Żadnych innych wa 
runków kontroli niema, 
Natychmiast po załatwieniu po- 


się rokowania 
W SPRAWIE UDZIELENIA POL. 
SCE WIĘKSZEJ POŻYCZKI KO- 
LEJOWEJ I SZEREGU POŻY. 
CZEK DLA PRZEMYSŁU, 
Oto streszczenie wiadomości 
„Kurjera'** krakowsk,, których źró- 
dło ; treść wyżej scharakteryzowa- 
liśmy, 
Do powyższego, aby zdać sobie 
sprawę z sytuacji, dodać należy, 
na zasadzie informacji z miarodaj- 


Porozumienie pomiędzy rządem 


Paryża, 


Czy wiecie, że... 


„towarzystwo „Bell Telephon Com- 
pagny* w Nowym Yorku demonstrowa- 
to wczoraj z powodzeniem aparat, umo- 
źliwiający widzenie na odległość przy 
rozmowach telefonicznych między No- 
wym Yorkiem a Waszyngtonem. Poja- 
wiły się w zaciemnionym pokoju żywe 
obrazy mówiących osób, 


„w Chili dokonano zamachu stanu, 
Minister wojny ogłosił dykaturę, składa- 
iac z urzędu prezydenta republiki, 


„sad dla nieletnich w Oranienbatumie 
skazał na 10 lat więzienia 15-letniego u- 
ciekiniera zakładu wychowawczego, Ka- 
rola Ernesta Miillera, syna architekta z 
Bydgoszczy, który zamordował nie- 
dawno 3 osoby w cełach rabunkowych, 


..rokowania angielsko - greckie w 


wien postęp, ale jednocześnie brak | sprawie długów wojennych w Grecji zo- 
bruków na ulicach i dojazdu de 
o kolejowego, 


stały zakończone układem. Cyirę dłu- 
gów greckich Anglii ustałono ną sumę 
2.250,000 funtów sterlingów. Długi te zo- 
staną zapłacone ratami w ciągu 20 lat. 


Prezydent ułaskawił dwuch zbrodniarzy, 


biorąc pod uwagę ich niski poziom umysłowy 

WARSZAWA, 8 kwietnia. —|brali mu w celu przywłaszczenia 
(PAT). Sąd okręgowy, jako dora-| 90 rubli rosyjskich w złocie i 6 zł 
źny w Pińsku na sesji wyjazdowej! 35 gr, w walucie polskiej, 
w Łumińcu wynokiem z dnia 1-g0] Obrona i skazani wnieśli tele 
kwietnia r. b. skazał mieszkańców | graficzną prośbę o ułaskawienie, 
wsi Milacza, gm. Wysocka, Pawii oówokike się na młody wiek, ni- 
stoliński, Teodozego, syna Szymo. | ski poziom umysłowy, wady fizycz 
na, lat 22 i Teodora, Kanona,|ne Teodora Sawicza, uprzednią 
lat 24, Sawiczów na ę śmierci | niekaralność oraz przyznanie się 
przez rozstrzelanie, do winy we wszystkich pzejawach 

Skazani w dniu 9 maca r. b.| procesu, 
podstępnie sprowadzili do zabudo-| Prezydent Rzeczypospolitej do 
wań_lieodozego Sawicza, handla-| prośby tej się przychylił i zamienił 
rza Pimikusa Perelsztejna, gdzie bi-|w drodze łaski karę śmierci na 
jąc go kotkami drewnianymi w gło-| pczbawienie wszystkich praw sta- 
wę, spowodowali strzaskanie cza-|nu į osadzenie obu skazanych w 
szki, uszkodzenei mózgu i natych-|bezterminowem ciężkiem więzie- 
miastową śmierć, a następnie za-!niu, 


e © e 
Marjan Linde i Bau 
skazani na jeden i półtora roku więzienia 

Nasz warsz, koresp. telefonuje:| Środki zapobiegawcze zostały 
W dniu wczorajszym, po cztero- | bez zmiany, Linde jest na wolno- 
dniowej rozprawie zapadł wyrok|ści za kaucją w wysokości pół mi- 
mocą którego Majan Linde został | ljona złotych, Bau za kaucją 40 ty- 


emaczny postęp w rozwoju hyśje-|mamister w Ożarowie w %tórym]/;.* sę: dE r raj 
F A a TA PR, 15h WO e PK | Równocześnie. Bank Angielski podejmie | skazany na jeden rok więzienia, | sięcy złotych, 
ny miasta, avomiast na padwó | RZS nie znalazł żadnych obiawów |akcję, mającą na celu usabifizowanie wa-; qy: A d aai 5 è ; i i 
rzach prywatnych, szcześólnie wi wywwlujących zados alenić EAT g eckiej $ ' Wilhelm Bau na pótora roku wię-} Obaj skazani podali apelację, 
ý +, SZCZEBOINIE i *Ywołłurj Ci adio ienie, uty FTOCKIEJ. 


dzielnicy żydowskiej, zastał 


wiele 


zienia, 


9, IV, — GŁOS PULSKI — 1927. 


| Tętno chwili | 


„Doba mojego życia 


Nie trzeba wielkich wysiłków, 


aby podpatrzeć, jak się wielki 
Mussolini czochra ; drapie, jak plu- 
je, myje się, kąpie ń t p. II duce 
opisuje to i objaśnia własnorę- 
cznię w serji artykułów dziennikar 
skich p, t. „Dwadzieścia cztery go. 
dzińy mojego życia”, umieszczo” 
nych w całym szeregu pism zagra- 
nicznych obok licznych totofgralji 
lysiejącego dyktatora, 


Kto te artykuły czyta, temu mi-: 


mowoli narzuca się djagnoza: „ma- 
nia grandiosa", Diva filmowa może 
gawędzić o swem śniadaniu io 
pielęgnowaniu podziwianej cery, 
Ale gdy dyktator opowiada całe- 
mu światu, jak się kąpie, jak go 
masują, jaką brzytwą się goli, jaki 
charakter ma jezo broda — to zna- 
czy, że chce całemu światu narzu- 
cić rolę swego kamerdynera. 

No tak: „wobec lokaja niema 
bohaterów", To prawda, Ale tyl- 
ko dlatego, że bohater tak nisko 
ceni kamerdynera, że nie uważa 
za potrzebne być dlań bohaterem. 

Trudno o lepszy dokument manji 
wielkości, niż te sypialniane . ką: 
pielowe artykuły, Jakie to jest np. 
typowe, gdy Mussolini opowiada, 
że w ciągu czterech lat nie zamie- 
nit nawet czterech słów ze swim 
tryzjerem, i o tem „wielkiem mil- 
czeniu..." trąbi na cały świat! 

Z każdeśo wiersza brzmią sło- 
wa; „Ja, Mussolini, miara wszech- 
rzeczy”, 

I dreszcz grozy przechodzi czło- 
wieka na myśl o chwili, gdy w spa- 
raliżowanych Włoszech wszyscy o” 
bywatele sypiać będą, „jak dziec- 
ko”, giedem godzin, sam; się maso- 
wać, zdrapywać ze swych bród 
szczecinę wyłącznie  amerykań. 
skiemi brzytwami, pić szklankę 
mleka do śniadania į stawać przed 
trybunałem, gdy się nie zdołają 
wykazać muwssolinistycznie mor- 
malnem trawieniem. 

Aver, 


WEOTAZOKAEGWSAEM 
„SCALA“ Warsz, żyd. teatr 


art. „WIKT" —— 
Dziś, o godz. LL 
3.30 po poł, „SKarb 


Ceny od zł. 1.— do 3— 
Dziś i jutro, o godz. 8.30 wiecz. 


„Wilki” Dramat w «3 akt. 


R. Rolanda. 176 
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| „Syn Szeika' 


największa zdobycz 
„ARAND-KINĄ* 
Wkrótce! Wkrótce! 
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Najnowsza pomyłka Zagłoby 


Czy Polska nic nie jest warta, czy może tylko O.W.P.? 


Przywódca obozu 
Polski” wystąpił niedawno z ponu- | 
rą djagnozą ogólnej bezideowości, 
nietylko u nas, lecz i w całej Euro- 
pie, Zresztą nasza własna pustka 
jest w jego mniemaniu tylko od- 
biciem stanu europejskiego, odbi- 
cem naturałnem wobec tego, że 
Polską żyła przeważnie w dziedzi- 
nie duchowej twórczością obcą i 
z niej czerpała aż do ostatnich cza- 
sów dla siebie wzory. Gdy więc 


tych ostatnich brak w Europie, nie| mow 


możę być lepiej u nas, Nawet po- 
wstania nasze nie były rzekomo 
objawem własnego życia i jego dą- 
żeń, lecz tylko odbiciem walk 
wolnościowych na Zachodzie. 

Skarga p. Dmowskiego odbiła 
się dość szerokiem echem w na-! 
szej prasie; nawet koledzy i sprzy- 
mierzeńcy z Chjeny przyjęli jego 
wywody z dużą dozą krytycyzmu. 
Pisma lewicowe łatwiejszą miały 
robotę, śdyż w djagnozie p. Dmow 
skiego znałazły przedewszystkiem 
mimowolne, szczere wyznanie, sta- 
nowiące widoczne testimonium 
paupertatis i jego dawnego obozu 
i najnowszego, uzurpującego sobie 
miano „Wielkiej Polski“, 


zachodniej Europy, W dziedzinie 
zbiorowego współżycia szuka ona 
dzisiaj dróg nowych i bynajmniej 
nie abdykuje z tej pracy i jej przy- 
szłych rezultatów, W zakresie na- 
uki czystej i stosowanej nie spo- 
czywa ani na chwilę; każdy rok 
przynosi nowe odkrycia, a jeszczę 
liczniejsze wynalazki, To chyba 
jest twórczość ; to istotna, cho- 
ciaż nie zbroczona krwią | nie ob- 
ciążona ofiarami ludzkiemi. 

Przejdźmy na nasz własny grunt, 
Odbudowanie państwa 1 zada- 
nia, z niem związane, postawiły ży- 


jące pokolenie oko w oko z całym 
kompleksem bardzo poważnych 


a aa a ZZ 


kwestji, które domagają się roz- | 


wiązania i powinny dawać dość 
pracy nietylko rękom, lecz i gto- 
wom, Nie mamy potrzeby szuka- 
nia problematów za górami i mo- 
rzami; mamy je dokoła siebie — 
chodzi tylko o to, abyśmy je u- 
mieli należycie rozwiązać, W wal- 
ce z problematami, w czynnem ich 
pokonywaniu, objawia się twór- 


czość cywilizacyjna i siła ducho- iR; 


wa narodu, Chodzi o to, aby sa- 
ród nietylko miał przed sobą sa- 
me problematy, lecz jeszcze rozu- 
miał je ; odczuwał, aby miał ambi- 
cję i mocną wolę ich rozwiązania. 
Beznadziejny byłby nasz los, gdy. 
[by w takiem położeniu ludzie od- 
wrócili się gd realnych spraw į pa- 
lących zagadnień i założywszy rę- 
| ce, czekali na przyjście z Zacho- 
du, czy Wschodu „nowej idei", 
Ale idee rodzą się zazwyczaj 
w rzetelnej pracy, w usilnem zma- 
goniu się z problematami życia. 


stko, co stworzył w dziedzinie my- 
ŝli i czynu, Trzeba tu jeszcze do- 
dać, że nie tak łatwo określić ró- 
żnicę między myślą nową a starą, 
że nowe pomysły wyglądają często 
nader niępozornie i zrazu nikomu 
nie imponują, a dopiero później o- 
kazuje się „nowość“ skutkiem dal- 
szej pracy, która rowwija je i wzbo 
$aca, 

Naodwrót, w rzekomych nowo- 
ściach p, Dmowskiego spotykamy 
rzecz niewątpliwie starą i bardzo 
'szkodliwą, Wszak wersja o wyja- 
jłowieniu ideowem Europy nie jest 


——— 


Nie inaczej zdobył Zachód to wszy | j 


„Wielkiej | zgrzybiałym Zachodzie, który już 


de niczego nie jest zdolny i chyli 
się do upadku, Gadka ta cieszyła 
się wielkiem uznaniem w naszych 
kołach reakcyjnych i w różnych 
postaciach snuła się przez cały o- 
kres porozbiorowy. Dawniej wy- 
prowadzano z niej nader prosty 
morał: skoro Zachód zbankrutował 
í nic nie jest wart, trzeba się zwró 
cić ku Wschodowi, Atoli dzisiaj i 
ta droga zamknięta jest dla na- 


dac AC 2 


PZUTZĘJ 


szych prawicowców i reakcjoni- 
stów, którzy bardzo się pomyffi w 
rachubach na przypuszczalną ewo- 
lucję caratu i przyszłe jego losy, 

Z psychologicznego punktu wi. 
dzenia obecny pesymizm przywód- 
cy naszej reakcji nie świadczy o 
wyjałowieniu umysłowem i moral- 
nem Europy, lecz o nicości ideo- 
wej jego własnego obozu, Jest to 
coś analogicznego do pomyłki Za- 
głoby po sutej libacji na weselu u- 


kraińskiem — gdy gwiazdy zaczę- 
ły mu tańcować w oczach, taký 
oto wywód przyszedł mu do gło- 

i „zali ja jeden tylko nie pijany 
in uniwerso?” 

Pesymistyczne znudzenie pod- 
stwa dzisiaj endeckiemu polity- 
kowi wywód, że śwłał dzisiejszy 
jest już do niczego. A czy nie pro- 
ściej przypuścić, że on sam jest do 
niczezo i obóz jego także, 

J, Mazurkiewicz 


Kio był w Rzymie spryfniejszy? 


Traktat przyjaźni między Włochami i Węgrami 
bynajmniej nie dowodzi, że dyplomacja Mussoliniego 
odniosła zwyciestwo 


(Specjalna służba korespondencyjna) 


Budapeszt, w kwietniu. 

Zapowiadana już od dłuższego 
tzasu podróż hr, Beth ena ..o Rzy- 
miu doszła więc wreszcie do skuit- 
kit, 

Przed kilku jeszcze tygodniami 
można było przypuszczać, że hr, 
Bethlen zawrze z Muss>linim u-| 
kład tajny, ostatn'o iednak sytua- | 
cja pod tym względem zasadniczo 


s A, Hr. Bethlen powa 
czył pr s wyjazdem do 
że siwa ostatecznego tt- 


R 
stalenia kursu węgierskiej polity- 
k: pagreitina jeszcze nie nade. 
sz 


Układ sił politycznych na are- 
mię międzynarodowej dotychczas 
się jeszcze nie wykrystalizował 1 
dlatego nie wolno narazie brać na 
siebie żadnych zbyt daleko ida- 
cych zobowiązań, 

Trzeba w 
woju wypadków, trzeba zostawić 
otwarte wszystkie drzwi i okna 
Rząd węgierski powinien jednak 
wykorzystać każdą okazję w kie- 
runku nawiązania przyjaznych sto- 
sunków z państwami, które goto- 
H ra i z Węgrami w przyjaźni. 
otycz to winmo oc iście i 
Włoch z któremi WAR ZA ca- 
ły szereg wspólnych interesów. 

Nie ulega wątpliwoścą iż słowa 
powyższe były wynikiem  głęb- 
szych rozważań ze strony preme- 
ra węgierskiego. Dlatego też jego 
zupełnie niedwuznaczne oświad- 
czenie, iż mie zamierza i tym ra- 
zem brać na siebie żadnych zbyt 
krępujących zobowiązań, zasługuje 
ca szczególną uwagę, tem wię- 
że jeszcze przed kilku tygo- 
dniami mówił on zupełnie otwar- 
cie o nowej orjentacji Węgier na 
terenie międzynarodowym. Nie 
może neg najmniejszej wątph- 


wości, 

hrabia Bethlen w ciągu ostatnich 
kilku tygodni gruntownie i z roz- 
mysłem zmienił swój plan działań, 


Hrabia Bethlen był gotów po- 
pierać politykę Anglii i Włoch, był 


nawet gotów uczynić z Węgier po- 
słuszne narzędzie w rękach obu 
tych mocarstw. 

e znienacka sytuacja się zue- 


miła. 


przypiszcza, Anr- 
gija nie wyszła zwycięsko z głośne! 

talii słownej z sowietami, a na- 
wet angielska prasa konserwatyw- 
ra musiała przyznać iż wynik wy 
miany not między Lond a 
Moskwą nie był dla Wielkiej Bry- 
tanji pomyślny, 

Hrabia Bethlen nie mógł dalej 
przeoczyć że Anglja jest w swej 
volityce wschodniej zupełnie izo- 
kwana, Wszelkie usiłowania w 
kierunku stworzenia jednolitego 
frontu angielsko - amerykańsko - 
fromcusko „ japońskiego pozostały 
bezskuteczne, a lord Birkenhead 
zmuszony był oświadczyć, że An- 
għa gotowa jest działać na własną 


jak się ogólnie 


e 


[jei dać swego poparcia, Słowa po- 


wyższe wybitnego polityka kon- 
serwatywnego świadczą dobitnie o 
izolacji ; niepomyślnej ogólnej sy- 
tuacji Anglii ną arenie międzyna- 
rodowej, 

Ale oczy hr. Bethlena zwrócone 
były nietylko w kierunku Londy- 


nu, Z memniejszem zainteresowa- 


w poli 
włoskiej wielkiezo abia SA. 
stwa dla pokoju europejskiego, 
Hrabia Bethlen widział to wszy- 
stko i dlatego uważał za stosowna 
dać przed swym wyjazdem do 
Rzymu jeszcze raz wyraz swemu 


ekać dalszego roz-|POŚlądowi na aktualne zagadnie. 


nia węgierskiej zagranicznej poli- 
tyki, w szczególności zaś na kwe= 
stję zawierania przez Węgry ukła- 
dów politycznych z państwami za- 
przyjaźnionemi, 

Premjera węglerskieśo przyjmo 
wano w Rzymie nader okazale — 
wprost po królewsku, — a prasa 
rzymska witała w nim bodaj że 
najwybitniejszego męża stanu 
współczesnej Europy. Wszystko 
to zdaje się wskazywać na tô, że 
teraz rząd włoski ze swej strony 
zainteresowany był w dojściu do 


przed nabyciem weksli takich, 
samem nieważne, ponieważ 


w obiegu nie mamy. 
Sprawę skierowano do odnośnych władz, 
Dom Handiowy 
BRACIA LISOWODER, 


Lwów, Kazimierzowska 17. 
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skutku przymierza włosko - wę. 
gierskiego, 

Ostatnię depesze domiosły © 
podpisaniu paktu przyjaźni mię- 
dzy Bethlenem a Mussolinim, a 
pewien odłam prasy Zagranicznej 
wysnuł z tego wniosek, że dyplo- 
pays włoska odniosła zwycię- 

wo, 


O zwycięstwie włoskiem mó- 
wić jednak stanowczo nie można. 
Hrabia Bethlen podpisał pakt 
przyjaźni, bo sam przecież przed 
swym wyjazdem powiedział że 
Węgry nawiązać winny przyjazne 
stosunki ze wszystkiemi państwa- 
mi, które stwarzają warunki roz- 
woju tych stosuników. 


Ale nie wolno zapominać, że 
zanim pałkt ten został podpisany, 
hr, Bethlen odbył z Mussolinim 
dłuższą rozmowę przy drzwiach 
zamkniętych, Co było przedmio- 
tem tej rozmowy, nie wiemy i chy* 
ba tak prędko wiedzieć nie bę- 
dziemy, ale faktem jest, że hrabia 
Bethlen nie podpisał nic takiego, 
co nie oby się z jego pla- 
mami, opiero za kilka tygodni, 
kiedy premier węgierski znów bę- 
dzie siedział w swym gabinecie na 
zamku w Ofen, osrzg będzie A 

wie pewnych symptomów 

S momentów ałibwbrc: > był w 

zymie sprytniejsz iejszy; 
czy hrabia Bethlen? 


u 
C, Eps, 


Ze względu na to iż ujawniono ostatnio w obiegu weksle 
złotowe z naszego wystawienia na zlecenie Włókienniczej Spółki 
Akcyjnej „N. EJTINGON i S-Ka“ w Łodzi, ostrzegamy 


gdyż są one sfałszowane i tem 
akceptów  złotowych obecnie 


RYGA, 8 kwietnia. (Pat.) 
Wczorajsze trwające do godz. 1-ej 
w nocy posiedzenie sejmu, 
którem miano dokonać wyboru 
prezydenta republiki pomimo 6 
głosowań nie dało żadnego wyni- 
ku. Blok włościański podtrzymy- 
wał kandydaturę Kr'wiesisa, cen- 
trum zaś wysunęło b. prezesa ra- 
dy ministrów Samuelsa, Jeden 
i drugi kandydat otrzymał po 47 
'osów, wówczas śocjaliści posta- 
wili kandydaturę posła w Londy- 


— 


ZAKOPIAŃSKIE 


Kilimy, pantofle, serdakKi, 
gdańkKi, rzeźby, Kierpcie. 


Margot, Piotrkowska 61. 


rękę, skoro inne państwa nie chcą RED TOEOETIZLSE JETECST"T"" 


b LLL ELĄ | FLICK 


Randydat centrolewu 


został obrany prezydentem republiki łotewskiej 


nię Fryderyka Vesmanisa, lecz i 
on nie uzyskał większości, otrzy: 


na|mał bowiem też tylko 47 głosów., 


Część posłów centrowych gło 
sowała przeciwko niemu. Dziś 
w południe sejm przystąpi do po- 
nownego głosowania, 


RYGA, 8 kwietnia, (PAT), Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu do- 
konano wyboru prezydenta repu 
bliki łotewskiej. 

Prezydentem republiki obrany 
został Gustaw Semgals, otrzymu- 
jąc 73 głosy, przeciwko 23, przy je« 
ym wstrzymującym się od głoso 
wania. Nowoobrany prezydent pia 
towak joprtadiy stanowisko wi- 
cep: iczącego rady narodo- 
wej, a następnie był członkiem 
konstytuanty i ministrem wojny, 
Kendydature p. Semgalsa została 
postawóona przez ugrupowania 
centrowe i pozyskała głosy socja- 
listów i błoku włościańskiege, 
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Zbliżenie trancusko-sowieckie? 


Bolszewicy chcą uznać długi przedwojenne Rosji 
wzamian za Kredyty towarowe w wysokości 350 milj. franków 
Na tle sprzecznych interesów naftowych zarysowuje się 


Kredyfy za długi 


"BERLIN, 8 kwietnia, (Pat.) — 
Pomimo urzędowego zaprzeczenia 
francuskiego, agencja „Telegra- 
phen Union" donosi na podstawie 
wiadomości z Moskwy, iż roko- 
wania sowiecko - francuskie w 
sprawie spłaty rosyjskich długów 

jennych zostały w części 
ukończone, 


w wysokości 450 
milj, ir, zł, Francja zaś wzamian 
Za to przyznać ma Unji sowieckiej 
kredyty towarowe w wysokości 
250 — 350 mik. tr, zł, Pozatem 
Sowietom zwrócona ma być t, zw. 
„Flota Bizerta”, Z uwagi na ko- 
nieczność uregulowania całego sze 
regu niezałatwionych dotychczas 
kwestji technicznych, rokowania 
potrwają jeszcze jalkiś czas, maj- 
wyżej jednak miesiąc, 4 
EOE: 
BERLIN, 8 kwiefnia. (Pat) — 


Paryski korespondent dziennika 
„Der Tag" donosi, że delegacja 


francuska do rokowań z Sowieta- | dę 


mi, pozostająca pod kierownic- 
twem sen, de Monzie, nie potwier- 
dza, ani też nie zaprzecza pogło- 
skom o porozumieniu z Sowieta- 
mi, €O; i 


nowa Konfiguracja polityczną Europy 


Antagonizmy angielsko - sowieckie wzrastają 


Rząd brytyjski jest silny, ale nie chce komplikować 
stosunków w Europie 


LONDYN, 8 kwiefnia, (Pat.) — 
Sir Austen Chamberlain wygłosił 
wczoraj w s okręgu wybor- 
czym Birmingham przemówienie, 
w którem oświadczył, że stosunki 
W. Brytanji z rządem sowieckim 
są w dalszym ciągu trudne, 

Sowiety nie ukrywają bynaj. 
mniej chęci wywołania rewolucji 
światowej, która jest głównym ce- 
lem ich polityki, 

Ze szczególną złośliwością i 
Zazdrością spoglądają Sowiety na 
imperjum brytyjskie, na instytucje 
wolnościowe tego państwa i doj- 
rzałość polityczną społeczeństwa 
brytyjskiego, będące przeciwsta- 
wienięm tyranji, stosowanej w 
Rosji, i trwałą zaporą przeciwko 
alkcji wywrotowej, którą Sowiety 
usiłują przenieść na teren pań- 
stwa brytyjskiego, 

R sowiecki uprawiał wrogą 
państwu brytyjskiemu propagan- 
za pośrednictwem międzynaro- 
dówiki komunistycznej i innych or 


korespondenta, ; | A A 
zdaje się wskazywać na to, iżlk 


delegacja rosyjska zgłosiła nowe| § 


©) 


propozycje, które rokują leps 

obrót rokowań w przyszłości, i 
Ze strony 

są zupełnie przemilcza 


me, 


mikowało amba- 
kiemu o rzekomej 
gotowości Sowietów do spłacenia 


przyznania sobie pe- 
wnych ustępstw. z 


Gziczerin 


w San Raphael 
PARYŻ, 8 kwietnia. (Pat.) 
Wedle doniesień dzienników, Czi- 
czerin przybył do Sam Raphael na 
10-dniowy pobyt. 


sowieckiej rokowania | 


WŁOCHY 


FRANCJA. 


IVOR NOVELLO 


najpiękniejszy mężczyzna Świata. 


ganizacji, rzekomo nie mających 
nic wspólnego z rządem kraju. 

W obliczu tych faktów rząd 
brytyjski byłby usprawiedliwiony 
w oczach świata, śdyby odmówił 
nawiązania stosunków  dyploma- 
tycznych z rządem państwa, któ- 
re wyraźnie lekceważyło so- 
bie prawa i zwyczaje, obowiązu- 
jące w stosunkach międzynarodo- 
wych, 

Jeśli jednak rząd yjski po- 
stąpił inaczej, to nie dlatego, iżby 
nie wiedział o prowokacyjnej ro- 
bocie sowietów, lub miał lekce- 
ważyć jej znaczenie. 

Rząd nie zerwał stosunków dy- 
plomatycznych z Sowietami, li- 
cząc się z ewentualnymi skutkami 
ujemnymi dla pokoju świata, 

Rząd, nie życząc sobie zakłóce- 
nia stosunków w Europie, nie 
przedsiębrał ostrzejszych kroków 


zbytnio interesów własnego kra- 
ju. Stanowisko rządu brytyjskiego 
nie może być przeto poczytane za 
słabość, lecz przeciwnie, oznacza 
ono siłę i głębokie przeświadcze- 
nię o sile własnej, 

Przechodząc do spraw chińskich 
Chamberlain oświaldczył, że W. 
Brytanja przyłączy się do żądań 
innych mocarstw 0 odszkodowa- 
nia za wypadki w Nankinie. 

Minister sądzi, że władze chiń- 
skie zadośćuczynią żądaniom mo- 
carstw. W, Brytanja nie zamierza 
bowiem poddawać się gwałtom i 
naciskowi, jako środkom przepro- 
wadzenia pewnych żądań, które, 
jej zdaniem, dadzą się zrealizo- 
wać w drodze przyjaznych roko- 
wań, 

Rząd trwać będzie na dotych- 
czasowem stanowisku polityki po- 
jednawczości, miąc jednocze- 


wobec Sowietów, chociaż mógłby | śnie honoru flagi narodowej i o- 


je. przedsięwziąć, 


ISABELLE JEANS ROBERT SCHOLZ 


w roli wyrafinowanej lwicy półświatka. 


Montmartrze, 


piękniejszemi 
tylko jedna kochana... 


Dziś i dni następnych! 

Najwybitniejsi 

krajów, biorą udział w pierwszym 
filmie międzynarodowym. 


MAE MARSH 


tragiczka wszechświatowej sławy. 


w roli uwodziciela-arystokraty. 
Tajemnice oryginalnych spelunek apaszowskich na 


Autentyczne rewje w „FOLIES BERGERE“ z naj- 
baletnicami Paryża. 


„W salonach 
i spelunkach 


Dramat mężczyzny, kochanego do szaleństwa 
wszystkie napotkane kobiety. 


Początek o godz. Z-ej. 


nie narażając taczając opieką swych obywateli. 


artyści wszystkich 


AMERYKA. 


NIEMCY. 


Tysiąc kochanek i 


f 


Paryża“ 


przez 


j| chwili zgoła € 
||| porozumienie francusko . sowiec. 


Czuć naffą! 


BERLIN, 8 kwietnia, (Pat) — 
„Vossische Zeitung" zaznacza, że 
kolportowana w związku z poby- 
tem Rakowskiego w Moskwie 
wiadomość o gotowości Sowietów 
do większych ustępstw na rzecz 
żądań francuskich w sprawie spła- 
ty rosyjskich długów przedwojen: 
nych, obecnie — zdaje się — zo» 
stała potwierdzona, 

Od czasu, gdy Anglji udało się 
zaszachować Rosję na zachodzie 
— pisze dziennik — polityka so- 
wiecka miała przed sobą tylko je- 
dno wyjście, a mianowicie poro- 
zumienie z Francją, 

Potwierdzając doniesienie swe- 
go parydiego korespondenta © 
dojściu do skutku między Francją 
a Sowietami zasadniczego porozu- 
mienia, według którego Sowiety 
zobowiązały się do spłacania 70 
milj, frank, Zł, rocznie, „Vossische 
Zeitung" podkreśla, że jest to kom 
promis, w którym Sowiety, mimo 
wszystko, zgodziły się na daleko» 
idące ustępstwa. 

Trudności w realizowaniu teigo 
projektu kompromisu nasuwają 
kwestie kredytu, o który Sowie- ' 
tom iśłównie chodzi, 

Francuski projekt udzielenia 
Rosji pożyczki pod zastaw kopalń 
naftowych na Kaukazie, byłby 
przekonywujący, gdyby nie stawał 


R mu na przeszkodzie wzgląd na in- 


teresy naftowe, uzależnione w Zu- 


A pełności od amerykańskiego Stan 


dard Oil, która ostatnio, pozostaje 
w ostrej kontrowersń z angielska 
grupą Shell oraz grupą naftową 


3 | angielsko - perską, 


Francusko - rosyjska umowa 
naftowa musiałaby wywołać sprze 
ciw ze stromy koncernów nafto- 


58 | wych angielskich, co niezawodnie 
g|odbiłoby się nia polityce angiel- 


skiej, Pozatem Anglii w obecnej 
nie odpowiadałoby 


e, 
Pod względem politycznym Pa: 


w, ryż i Moskwa skłaniają się ku s0- 
SA | bie, zwłaszcza, 
W | nia przyjaźni angielsko - włoskiej, 


wobec zacieśnie- 


Pozostaje kwestia otwartą, czy 


3 | Francja rzeczywiście pragnie u- 


gody z Sowietami, czy też tylko 
chciałaby tę ugodę wyśrać, jaka 


$| atut polityczny przeciwko Anglji 
o eT WIEREERES WB 


Rada miejska Krakowa 


© | będzie dziś rozwiązana 


Dowiadujemy się, że prezydent 
Rzeczypospolitej podpisze w dniu 


PM | dzisiejszym dekret o rozwiązaniu 
69 | rady miejskiej miasta Krakowa, na 
W| tomiast fermin rozwiązania rady 
FS | miejskiej warszawskiej mie został 


FIR 4» | decydowany. 


d 


Korpus dyplomatyczny w Pekinie zaprotestował 


przeciwko atakowi wojsk Czang-Tso-Lina na ambasadę sowiecką | 


PRZESADNA GORLIWOść, 


PARYŻ, 8 kwietnia, (ATE) — 
Według domiesień z Pekinu k 
pus dyplomatyczny w Pekinie 
cydował się, mimo obciążającej 
treści dokumentów, znalezionych 
podczas rewizji, protestować u 
rządu chińskiego przeciw rewizji 
w gmachu ambasady sowieckiej, 

Protest ten powołuje się na zwy 
czaje, obserwowane w stosunkach 
międzynarodowych, mianowicie 
stwierdza, że korpus dypłomatycz 
ny udzielił pozwolenia na prze. 
prowadzenie rewizji w dzielnicy 


europejskiej, jednakże chciał o- 


graniczyć rewizję do biur rosyj- 
sko - azjatyckiego banku. 
Policja chińska natomiast prze- 


OT" | kroczyła udzielone sobie kompe- 


tencje i wtargnęła do gmachu am- 
basady, 


CZANG-TSO-LIN SIĘ TŁOMA- 
CZY. 

LONDYN, $ kwietnia, (Pat) — 

Wedłujś doniesień z Pekinu, Czang 


sek na jego osobę i chciało urZą-| piszą „Izwiestja* — protestować | ko komunistom, rozwija się. A 
dzić krwawą rzeź cudzoziemców,| u Czaniś-Tso-Lina, który chwyta 


„IZWIESTJA* OSKARŻAJĄ. 


się wszelkich możliwości utrzyma- 
nia się w stolicy Chin i nie jest już 


MOSKWA, 8 kwietnia, (Pat.|—|zdołny do ponoszenia odpowie- 
„Izwiestja”* piszą, że napad na am-| dzialności za swe czyny. 


basadę w Pekinie i zblokowanix 


Opinja publiczna Unji sowiec- 


konsulatu sowieckićgo w Szang-|kjej okazuje najwyższe oburzenie 
haju są urzeczywistnieniem z gótryjz powodu gwałtów, dokonanych 


obmyślonego planu. 
tego planu, Czang-Tso-Lin óg? 
dostać się do ambasady sowiec- 


- Tso - Lin uzasadnia rewizję wj dej w Pekinie tylko za vócda dzie 


ambasadzie 


4.000 


sowieckiej 
uzbrojonych 


li w ambasadzie, 


tem, żejkana dyplomatyczneść 
komunistów,itym wypadku miał być — z 
których przywódcy stale mieszka. | niem dziennika — 
planowało spi-lprzez Anglję, Niema pofrzeby — 
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podstawiony 


Wykonawca | w Pekinie. 


KOMUNISTOM. 
LONDYN, 8 kwietnia. (Pat.] — 
Zainicjowamy przez 
Szeka ruch, skierowany przeciw- 


Czang:Kai- | 


Wielu agitatorów komunistycze 
nych w Szanghaju, którzy posia. 
dając broń, odmówili oddania jej, 
zostało wczoraj wieczorem za 
strzelonych przez żołnierzy armji 
południoweż. 


LONDYN, 8 kwietnia, (Pat.) — 
czoraj wieczorem odbyła się 
ważną narada generałów armji.po- 


| KANTOŃCZYCY PRZECIWKO |!udniowej, która powzięła szereg 


uchwał, zwróconych 
komunistom, 

Postanowiono uchwał tych do 
wiadomości publicznej "ie pioda- 
wać, 


przeciwko 


Pieczeń z myszy 
w piasiem gnieździe 


Kosoocy synowie nieba 
mają oryginalne 
podniebienie 


Chińczycy są przeważnie wezetarja- 
tami, gdyż religja kch zakazuje spoży. 
wania mięsa. 

Głównem pożywieniem  chińczyków 
jest ryż, który jednak przygotowuje słę 
w Chinach zupełnie inaczej, niż w Euro. 
pie, Chińczycy znają specjalny sposób 
duszenłą ryżu, nadający potrawie tej 
zmakomity smak, Do ryżu fada się w 
Chinach ryby. 4 farzyny, W Chinach pół- 
nocnych, głównem pożywieniem jest t. 
zw, kaulian, coś w rodzaju kaszy jagla. 
nej. W wielkich ilościach konsumują 
chińczycy również groch i fasolę. 

W miastach chińskich, gdzie lidność 
mie przestrzega tak ściśle przepisów re. 
ligii, je się również potrawy mięsne, w 
pierwszym rzędzie wieprzowłnę | wszel. 
kiego rodzaju drób, 

Do najlepszych przysmaków  chiń- 
skich, należą tak zwane „stuletnie łaj. 
ka“, Są to kacze jajka, przechowywane 
w glinie wtem sposób, że powietrze mie. 
ma do nich dostępu. Po upływie kilku 
dni, żółtko takiego jajka złelenteje, 2 po 
miesiącu staje się czarne, Innym znów 
przysmakiem chińskim jest suszony drób 
przypominający trochę nasze mięso wę- 
dzone. 

Chińczycy spożywalą z wielkim ape- 
tytem nietylko najrozmaitsze rodzaje 
żab, ałe również gąsienice I poczwarki 
jedwabników, dalej pletwy i żołądek 
wielorybów, — wszystko to ze specjal. 
nym słodkim sosem, Warstwy mniej za- 
możne, które sobie na podobne łakocie 
pozwolić nie mogą, zadawalają się 
pieczenią z psa, lub kota, a nawet szcz. 
tów lub myszy, 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że specjal. 
wością kuchni chińskiej są ptaste gnłazda, 
które sprowadza się dia bogaczy chiń- 
skich z wysp wschodnio.indyjskich, Sa 
šo właściwie śliny pownego gatunku ja. 
skółek. 

Bardzo rozpowszęchnionem w Chi 
nach pożywieniem są najrozmaltsze o. 
woce, spożywame bądź to w stanie suro_ 
wym, bądź też w postaci kompotów 1 
konfitur. 

Chińczycy nłe jedzą wcałe masła I 
sera, mie uznają też mleka, jako napoju. 

Jedynie na północy, w Mongolji, pije 
się mieko, a i to nte czyste, lecz z wódka 
i cukrem, 

Narodowym napojem chińczyków jest 
herbata, którą pije stę w Chinach bez 
cukru. 


W Monzofji herbatę miesza sie z mle- 
kiem, mastem, śmietaną, mąką I solą, a 
do otrzymanej w ten sposób mieszaniny 
wrzuca się kawałki płeczonej baraniny, 
Zdaniem mongołów, jest to najsmaczniej 
sza potrawą, jaka egzystule ma świecie 

Wina chińczycy do niedawna nie zma. 
K, ostatnio jednak w Chinach coraz bar. 
dzięj rozpowszechniają się rozmałte ga- 
tunki importowanych win europejskich, 
złównia słodkich. 


04%06000609000 
| Miejski Kinematograf Dwiałowy 


| Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami6 i 10. 


Qd wtorku, d. 5 kwietnia, do niedzieli 
dn. 10 kwietnia 1927 r. włącznie 


DLA DOROSŁYCH; 
Dramat w 9 ciu aktąch 


J'ACCUSE 


_Oskarżam.. 


DLA MŁODZIEŻY 


BSKAWICA (Rr-Tia-Tn Ii 


Dramat w 8-miu częściach. W roli 
głównej znany aktor kinowy wilczur 
4 RIN TIN-TIN. 


EO 

W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 
EA e e znani 


Tylko RA cym f5 


nr aT 


UNIE“. 


9. V. — GŁOS POLSKI —- 1927 


Laureat Łodzi--Świętochowski 


jest od roku 


I nie będzie mógł przybyć na uroczystość 


ciężko chory 


W dniu wczorajszym p. prezy-|dwukrotnem zapaleniu płuc pozo- 


dent M. Cynarski otrzymał nastę- 


pujący list od laureata nagrody Ti- 
terackiej m, Łodzi, p. Aleksandra 
Świętochowskiego: 


„Szanowny Panie Prezydencie! 

Dziękuję uprzejmie za doniesie- 
nie o odznaczeniu mnie w Łodzi. 
Jestem jednak wielce zakłopota- 
my wiadomością, że wręczenie dy- 
plomu nagrody ma nastąpić 3-go 
maja na posiedzeniu rady miej- 
skiej, Od roku jestem ciężko cho- 
ry 
i łóżko; 


opuszczam po 


Chorzy tódzkiej kasy chorych 


iada do zdrojowisk 


W związku z rozpoczęciem się 
sezonu letniego 


Zakopanego. 
Sezon kumacyfny 


1 maja do 1 października b. r., 
czyli całe 5 miesięcy, 


Pierwsza partja chorych zosta- wych do zajmowanych przez kasę 
nie wysłama w dniu 30 kwietnia chorych wófli, względnie pensjona- 


r. b. w ilosci 120 osób dorosłych 
do Buska i Szczawnicy oraz 60 
dzieci do Rabki, 


i zaledwie na kilka godzin | PPOSZĘ, 


kasy ch, m, Łodzi będzie trwał od] Jednocześnie zarząd kasy cho- 


stały mi dokuczliwe następstwa a 
zwłaszcza osłabienie serca, niepo- 
zwalające na żywsze ruchy. Na 
początku jesieni lekarz zamyka 
mnie w domu i wypuszcza dopie- 
ro w porze ustalonego ciepła, 

Wobec tego prawdopodobnie 
nie bedą w stanie odbyć podróży 
do Łodzi i wytrzymać nawet ma- 
łych, związanych z nią trudów, 

O uwzględnienie mojej niemoc 
łącząc wyrazy szacunku, 
; MZ) A. Świętochowski”. 


W celu zapewnienia odpowied. 


w  miejscowo-| nich środków lolkomocji kasa cho- 
ściach klimatyczno - zdrojowych, | rych m. Łodzi zwróciła się do dy- 
komisja tekarska kasy chorych m.|relkcji pol. kolei państwowych w 
Łodzi, złożona z lekarzy specjali-| Warszawie z prośbą o przydziele- 
stów, rozpoczęła kwalifikować | nie w czasie sezonu dla użytku ka 
chorych członków kasy, celem wy|sy chorych m. Łodzi specjalnych 
słania ich do Buska, Szczawnicy | wagonów osobowych, które służy” 
Inowrocławia, Krynicy Rabki i|łyby do przewiezienia członków 


łódzkiej k. ch. do wyżej wspom- 


rych zapewnił swym chorym prze- 
fod autobusami od stacji kolejo- 


tów w wyżej wymienionych miej- 
soowiościach klimatycznych, 


Spowiedź 
Harolda Lloyd'a 


oto najnowszy szlagier „Reduty, 


bous n S EEE D A EA P 
Ile Marysia płaciła na rynku 


P dniu voen BAT. ae 
i łów spożywczych na rynkac 
łódzkich kształtowały się, jak na- 
stępuje: 

Mąka A goi" (kg.) I gat. 90— 
95 gr. Il gat. 85 groszy, żytnia I 
gat, 65 gr., II gat. 55 — 60 groszy, 
kartoflana 90 — zł. 1.00. 

Ryż I gat. zł, 1.50, I gat. zł, 1.00 
— zł. 1.40, kasza jaglana I gat. 90 
— 95 gr., II gat. 70 gr., manna zł. 
110 — zł. 1.60, krakowska rłot. 
1.20 — zł, 1.50, tatarczana 85 — 
zł, 1.00, jęczmienna — 60 — 75 gr. 
perłowa 90 — 95 gr. 

Pszenica fkg.) 65 — 70 gn, jęcz- 
mień 45 — 50 gr. fasola 60 — zł. 
1.40, groch 65 — zł 2.00, bober 
60 — 90 gr. 


Jajka (15 sztuk) zł, 2.00 — złot. 
2.20. 


Masło (kig.) zł. 7.00 — zł. 8.00, 
twarog zł. 1.40 — zł. 1,60, ser 
zł. 1.60 — zł. 1.80, 

Mleko (litr) 40 gr., śmietana zł, 
2.00 


maj g r . 


Ziemniaki (kig.) 18 — 22 grosze, 
marchew 20 — 25 gr., buraki 25 
P> PYĘPPPR$$ |-- 30 gr, brukiew 20 — 25 gro- 


R S M 


ARTA aa 


wszystkie mi 


1.20, szczaw 80 — zł, 1.00, szpi- 
nak 50 — 80 groszy, 

Pota (sztuka) 60 — 70 gro: 
szy, kalafiory zł, 3,00 — zł. 4.50, 
pory 10 — 25 gr., selery 10 — 50 
groszy. 

Szczypiorek (pęczek) 10 — 40 
groszy, rzodkiewka 20 — 30 gr. 

Jabłka (kg.) zł, 1.00 — zł. 3.00 

Cytryny (sztuka) 10 — 15 gr, 
pomarańcze 30 — 80 groszy, 

Kura (sztuka) zł, 4.00 — zł, 10, 
kaczka zł. 5.00 — zł. 8.00. 
zł, 12.00 — zł. 18.00, indyk złot. 
13.00 — zł, 30.00, gołąb zł. 1,30— 
zł, 1.50, perliczka zł. 5.00 — zł 
7.00, królik zł, 4.00 — zł. 7.00, 

Siano (cetnar) zł. 6.00 — złot. 
1.00, słoma zł. 4.00 — zł. 5.00, 


Odczyty 


Z KOŁA EKONOMISTÓW 


PRZY W. S.N. S.i E. 
W niedzielę, dnia 10 kwietnia r. b, 


¢ godzinie 10.30, odbędzie się w auli; 
p. t, „Inflacja na Weg- 


szkoły referat 
rzech'*, 


szy, bania zł. 1.30, cebula 70 — zł, 


gęś | M. ale zgodny chór wielbicieli X 


rocznicę śmierci 


ekranie 


—g—= 


„REDUTA“ 


„W salonach ispelunkach 
Paryża 


Dawno doprawdy nie mieliśm 
sposobności do podziwiania ta 
arcyciekawego filmu, jak ten, któ- 
ry óbecnie króluje na ekranie „Re- 
duty". 
Film napisany został z werwą 
i prawdziwym talentem, Sytuacje 
odznaczają się wybornem  napię- 
Wystawa 
artystycznym nie 

błędów i uste- 


ciem  dramatycznem. 
stoi na poziomie 
zwykle wysokim, 

rek nie sposób wprost znaleźć. 

Całe uznanie należy się reży- 
serowi, twórcy znanych już wie: 
arcydzieł filmowych. Można mu 

przyzmać, że nie opuścił ani jedne- 
go momentu bez upiększenia go 
jakimś  pierwszorzędnym pomy- 
słem, 

W nadselwañskiej stolicy 
północy dopiero życie nabiera wła 
ściwe tempo. Na dancingach, w 
salach kabaretowych, w nocnych 
lokalach, tonących w powodzi fan- 
tastyczmych świateł, wśród zgieł- 
ku rozmów tańczących par — bu- 
dzi stę prawdziwe życie Paryża, 
tego najdziwniejszego miasta pod 
| słońcem. 
| Wielu z nas nie będzie może 
| nigdy w tej stolicy świata... Wielu 
|z nas nie uirzy nigdy prawdziwe- 

| 50 „Moulin = Rouge” lub „Casino 
de Paris", Dla tych właśnie, któ- 

rzy przestali wierzyć w szczęście 
otrzymania paszportu i niśdy nie 
zobaczą cudownej stolicy Francji 

— przeznaczony jest film, ,, 


lonach i spelunkach Paryża”. 


Jeszcze jedna osobliwość: wy: 
bornie zgrany zespół międzynaro= 
dowy: Ivor Novello (Włochy), Isa- 
belle Jeans (Francja), Mac Maersh 
(Ameryka) i Robert Scholz (Niem- 
cy). 

W przeciwieństwie do teatru, 
kino sprzyja takim ugrupowae 
niom, w których przedstawiciele 
wszystkich ras i narodów układa- 
ją się w barwy i harmonijny bu- 
kiet. Niepostrzeżenie, bez fraze- 
sów o powszechnem  braterstwie, 

| kinematograf, dobroczynna wróż- 
|ka XX-go wieku, wznosi oto no: 
wą wieżę Bąbel, pod której niebo- 
tyczną kopułą brzmi różnojęzycz 


sa- 


uzy, 
„W salonach i spelunkach Pa- 
ryża' — to nowy wielki sukces 


„Reduty”, 


„KINO OAWIATOWE" 


„ŻYWOT i MĘKA JEZUSA CHRY» 
STUSA”. 

Wydział oświaty 1 kultury, począwa 
szy od poniedziałku, t. į} dnia 11-go 
kwietnia r, b, wyświetla w miejskim kl. 
nematografie oświatowym wielki film 
[religijny p. t. „Żywot i męka Jezusa 
Chrystusa", 


ejsca po 


DOJRĘE 


e = 


A 


kard © 


o 


2 av Bilety ulgowe zł. t,-- |Ę 


W niedzielę, dn. 10 kwietnia r. b. w pierwszą bolesną 


B. P: 


Markusa Rozenberga 


odbędzie się o godz. 12-ej południe poświęcenie pomnika, 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają 


Zona i dzieci. 


aaa A E a EE a ZE 
Na srebrnym ô 


Ruch wydawniczy 


Nowe prace z dziedziny 
pedagogiki 

— Znakomity podręcznik psy- 
chologił dla na ieli S. S. Col- 
vina í W, C. Bagley, a: „Human 
behavior” ukazał się w tiłomacze- 
niu polskiem Izy Moszczeńskiej, 
p t. „Postępowanie człowieka”, 

zieło to daje bardzo jasne oświe- 
tlenie zagadnień psychologicznych 
związanych z nauczaniem w szko- 
le, wyjaśnia wiele zagadnień nie- 
pokojacych, nakoniec dostarcza 

ilka przewodnich zasad, pomoc- 
nych przy nauczaniu i kierownic- 
twie wychowaniem, Książka tə 
winna się znaleźć w ręku każdege 
nauczyciela, jako zasadniczy 
składnik jego wykształcenia zawo- 


(Nakład „Gebethnera i Wolffa“. 
Cena zł. 6,—] 


= Również sprawie wychowa» 
mia t szkolnictwa, a mianowicie 
jego reformie poświęcona jest 
książka znanego kore po” 
wieściopisarza i agoga, Jerze- 
go Ostrowskiego, p.t. „Żywa szko- 
ła, organizacyjny i meto- 
dyczmy przyszłej szkoły średniej”. 
Praca ta, która temi dniami opu- 
ściła prasę drukarską zawiera nie- 
jako drogowskazy do wzajemnegc 
porozumienia się wychowawców 
w dziedzinie reformy szkolnictwa. 
Autor nie zwraca się jednak wy- 
łącznie do zawodowych pedago- 
gów, lecz także do rodziców, po 
lityków, działaczy społecznych 
przedstawicieli rządu, słowem, de 
całego myślącego ogółu, któremu 
sprawa wychowania „dzielnych 
ludzi" w Polsce leży na sercu, 

(Nakład „Gebethnera i Wolffa”, 
zł. 7 — 


» 
= 


Cena 


— W cennej „Bibljotece Wyższej 
szkoły handlowej", w której wy- 
dano już wiele arcydzieł klasycz- 
nej literatury ekonomicznej, uka- 
zało się obecnie słynne dzieło A 
cima Z, p. t, lee ga nad 
literaturą zyczynami ac- 
twa AAA t 2 adua na 
język polski O. Einfeldda i S 
olffa, Wpływ tego dzieła na na- 
ukę ekonomiczną był bezprzy- 
kładny. Znaczenie jego jest fun- 
damentalne, stanowi ono słup gra- 
niczny w ekonomii, od którego na- 
uka ta posiada własną metodę o- 
raz szereg uogólnień, ujmujących 
całokształt gospodatr- 
e społecznego i jego przeja: 
wów. 


(Nakład „Gebethnera i Wolffa", 
Cena zł, 6.50). 


w system 


— „Święta pieśni dzieci pol- 
skich” znakomitego śpiewnika z 
nutami układu Julji Baranowskiej 
Boorwej, ukazał się w tych dniaci: 
zeszyt II, zawierający: „Kto się 


w opiekę”; „Pieśni na 3-60 waga 
„Zielone święta”; „Bale „Nie 
chcę cię, Kasieńko” i „Hasło. 

(Nakład „Gebethnera i Woltta” 
Cena zł. 0,40), 


Celem udostępnienia najszer. M 
szym wąarstwom obejrzenia W 
tego niebywałego arcydzieła Fi 
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9, IV, — GŁOS POLSKI — 1927. 


Podwyżka taryfy i liczniki teletoniczne 


spadły jak grom na mieszkańców naszego miasta 
Skandaliczne to zarządzenie spotkało się z oburzeniem i ener- 
gicznym protestem całej Łodzi 


Skandal! 


Stał się skandal niesłychany, To, 
przeciwko czemu występowała 
zgodnie opiuja całej stolicy i Ło- 
dzi, iest dzisiaj faktem, a raczej 


Rachunki ryczałtowe płacić już! 


Za nadkontyngentowe rozmowy -- w czerwcu 


było już nim od tygodnia, Osławio- (CO mówi © wprowadzeniu liczników dyrektor 


ne liczniki, forsowane przez spół- 
kę telefoniczną i zainteresowany 
w tej spółce rząd, zostały wpro-| W związku z wprowadzeniem | 
wadzone wbrew solidarnym prote- | liczników telefonicznych í pod- 
stem wszystkich abonentów į ca-| wyższeniem taryiy od 1 kwietnia, 
łego społeczeństwa, Jest coś nie- zwróciliśmy się do dyrektora P. 


łódzkiej P.A.S.T-y, inż. Ulejski 


Co się tyczy zapłaty za rozmo-| we są już od dawna zainstałowane 
wy ponad kontyng. 200, 400 i 600 | ma łódzkiej stacji i dotychczas tak 


rozmów miesięcznie, to rachunki sko szoł E 
te płatne będą z dołu za ubiegły | sy wszellię roemowy, 


słychanie brutalnego w narzuceniu 
ludności dwóch największych 
miast polskich, skazanych i tak na 
wrzystamie z dość kiepskich tele- 
ionów, automatycznych urządzeń, 
wyciągających z kieszeni potulnej 
i zręzygnowanej klijenteli lichwiar. 
skie opłaty za artykuł pierwszej 
potrzeby, za jaki uznać należy 
telefon. Nie pomogły śłośie wo'a- 
Túa prasy, która w żadnej być mo- 


Że kwestji nie była tak zgodna, nie |, 


pomogły protestacyjne memorjały 
i wiece. Rząd przeszedł nad nimi 


do porządku dziennego, zakpiła so-| gac 
bie z nich „Pasta”, czując za soba! Zza) 
mocne plecy swego PRENOS | U 


wspólnika, Przez szereg tygodni 


A, S. T. w Łodzi, inż. Ulejskiego, 
który oświadczył nam co nastę- 
puje: 

— W dniu wczorajszym dyrek- 
cja łódzka otrzymała telefoniczną 
wiadomość o podwyższeniu opłat 
i stosowania liczników. 

Natychmiast przystąpiono do 
wypisywania i rozsyłania rachun- 
ków za opłatę miesięczną ża kwie 
cień w wysokości zł. 22, 32 i 42 w 
zależności od kategorji abonamen- 
tu telefonicznego, 


kwartał, czyli, że za kwiecień, maj | 


ji czerwiec rachunki te płatne bę-| 


dą w końcu czerwca. 

Termin prekluzyjny opłaty mie- 
sięcznej nie został zmieniony i na- 
dal, abonament winien być zapła 
cony do dnia 15 każdego miesię- 
ca pod groźbą przerwania komu- 
nikacji, a następine i zdjęcia apa- 
ratu, 


stacja odpowiada „zajęte“, 


co potrzebne było dyrekcji dła 
sprawozdań j statystyki; obecnie 
od 1 kwietnia liczniki zostały skon 
trolowane i notują już wszelkie 
rozmowy od chwili połączenia a- 
bonenta z żądanym numerem, bez 
względu na to, czy wzywany abo- 
nent odezwie się, a jedynie gdy 
połą- 


Co się tyczy liczników, to tako- | czenie nie liczy się", (b) 


arjanka--Dzietko ulicy” 


wrzało wprost w naszej opinii pu- |. 
blicznej, która nawiasem mówiąc, 


Wstrząsający dramat w 10-ciu wielkich aktach, ilustrujący tragiczne 
dzieje kontrolnej Kobiety. Film ilustruje dzieje uwiedzionej 
dziewczyny przez arystokratycznego kamerdynera. W rolach gł. urocza 


jest majspokojniejszą i najbardziej 


wyrozumiałą na wszelki wyzysk|__ Ostatnie dwa dni!— 


pośród opinii całego świata, Rozu- 
miano, że jeśli w istocie przedsię- 
biorstwo „Pasty”* daje deficyty, to 
należy podnieść odpowiednio tary- 
ię i sprawa byłaby mniej więcej w 
godziwy sposób załatwiona, 

Ale pozwolić nienasyconym ape- 
tytom kapitalistów zagranicznych 
ne zaspakajanie swego głodu dola- 
roweśo kosztem polskiej nędzy, 
jest tolerowaniem jawnego zwałfu, 
dokonano na bezbropnem na 
wszelkie tego rodzaju zakusy spo- 
feczeństwie, gwałtem tem bole- 
śniejszym, że przypieczętowanym 
przez rząd i dokonanym pod jego 
możną opieką, gwałtem, kroczą- 
cym pod opieką prawa į sankcjo- 
towanym przez najwyższe czynni- 
ki państwowe, 

„ _ Ale nie poprzestano na gwałcie, 

Obok gwałtu popełniono świństwo, 
tak proszę panów — świństwo, i 
to świństwo przez duże „Ś*, Bo 
rozmowy- zaczęto liczyć i pobierać 
za nie opłaty, nie zawiadamiając i 
nie uprzedzając o tem abonentów. 
Przez cały tydzień ludność korzy- 
stała z telefonów własnych i cu- 
dzych, nie wiedząc o tem, że nara: 
ża siebie i znajomych na pewien 
dość poważny wydatek, Wycią- 
źnięto wprost ludziom z kieszeni 
po kilka oczy kilkanaście złotych, 
Postąpiono tak, jak nie postąpiłby 
żaden najbardziej nieuczciwy ku- 
8 Uczyniono podstępne świśń- 
stwQ, 

Cynizm tego po dwakroć skan- 
dalicznego zarządzenia jest tak 
wyraźny, że brak wprost dość o« 
strych słów na jego potępienie, 
Ręce wprest opadają, pióro wyla- 
tuje z reki, człowiek przęstaję wie- 
rzyć w istnienie prawa, sprawiedli: 
wości i praworządności, I dzieje 
się to w centrum Europy, w pań" 
stwie kulturalnem, rządzonem de- 
mokratycznie, posiadającem parla- 
ment i wszelkie urządzenia kon- 
stytucyjne! W Meksyku, w Bułga- 
rji, nie, nifdzie skandał taki nie 
byłby możliwy, 

Jan Urbach: 


l Dziś i jutro od godz. 2—3 ceny 


miejsc od 50 gr. 


W dniu wczorajszym policja 
śledcza powiadomiona została, iż 
w domu nr, 61, przy ul. Głównej, 
w mieszkaniu niejakiego Jakóba 
Puryca popełniono morderstwo 
na osobie 25-letniej Marji Mu- 
szyńskiej, prostytutce. 

Natychmiast na miejsce wypad- 
ku przybył samochodem  naczel. 
nik urzędu śledczego kom. Weyer, 
naczelnik I brygady policji śled- 
czej Lutostański oraz liczni wywia 
dowcy, 

Jak wynika. z zeznań świad- 
ków, sprawa ta przedstawia się 
następująco: 

Marja Muszyńska, prostytutka, 
przez przeciąć kilku miesięcy za- 
mieszkiwała u  Jakóba Puryca, 
przy ul Głównej 61, który miesz- 
kanie swe przeznaczył na dom 
schadzek, po uprzedniem wypę' 
dzeniu swej żony, z którą oddaw- 
na prowadził kłótnie, 

Marja Muszyńska przyjmowała 
stale w mieszkaniu Puryca nieja- 
kiego Stanisława Gryglasa vel 
Zielińskiego, zamieszkałego przy 
ul, Przędzalnianej 30, w charakte- 
tao kochanka į opiekuna, który 
rozpostari swe obrończe skrzydła 
nad kochanką za sowitem wyna- 
środzeniem. 


Często Muszyńska skarżyła się 


GINETTE MADDI 


oraz niezrów- 
nany tragik— 


z obrazu 
MALCY* 


SIGNORET 


„DWAJ 


Nad proaram: Dziennik Pathe 2 
TNE E E 


Z dna wystepku i zbrodni 


Prostytutka zamordowana przez swego Kochanka 
Morderca aresztowany podczas przyglądənią się 


śledztwu policji 


Bywało, że Muszyńska wracała |tylko wskazać nazwisko zabójcy, 
do domu z pokrwawioną głową i|poczem skonała, 


podbitemi oczyma a wkońcu, 


Działo się to wszystko pod nie- 


chcąc pozbyć się kochanka, prze- | obecność właściciela mieszkania 


nosiła się w inne dzielnice miasta, 

Lecz wszędzie ją wyrodny ko- 
chanek spotykał i napastował. żą- 
dając pieniędzy. 

Pod jego też presją powróciła na 
ul. Główną. i 

W dniu wczorajszym przyszedł 
do mieszkania Puryca, gdzie prze- 
bywała Muszyńska j zażądał pie- 
niędzy, Prostytutka przysięgała, 
że nocy ubiegłej nie miała klijen- 
tów, że nic nie zarobiła i żadnych 
pieniędzy dać mu nie może, 

Rozwścieczony do najwyższego 
stopnia wyciągnął z cholewy skła- 
dany nóż sprężynowy i, po otwar. 
ciu ostrza, rzucił się na Muszyń- 
ską, Gdy prostytutka usiłowała! 
wzywać pomocy zapchał jej usta | 
kneblem i z całym rozmachem 
wbił jej nóż w pierś. 

Ugodzona nożem w serce pro-. 
stytutka, zalewając się krwią, rur | 
nela na łóżko przeraźliwie jęcząc, ! 
zabójca zaś, widząc. że ołiara łe» 
go znajduje się w konwulsjach 
przedśmiertnych, wybiegł na uli- 
cę. Zaalarmowani jękami poranio- 
nej, sąsiedzi zbiegli po stróża, któ: 
ry niezwłocznie udał się na dru- 


przed kolężankami, żę kochanek |fie piętro, gdzie w jednoizbowem 


zabiera jej wszystkie pieniadze, a 
gdy wszystkiego mu nie odda, bi- 
je ją w okrutny sposób, 


mieszkanku na łóżku leżała kona- 
jąca Muszyńska, 
zdążyła 


Pyłana prZez stróża, 


Jakóba Puryca, który w charakte- 
rze tragarza pełni swe funkcje na 
jednym z rynków, 


Zaalarmowany przez dozorcę 
urząd śledczy, jak powyżej wspo- 
mnieliśmy, przybył ną miejsce i 
rozpoczął dochodzenie, 

W międzyczasie do jednego z 
wywiadowców doszła przyjaciół. 
ka zmarłej, również prostytutka, 
niejaka Józefa Kwidek, która 
wskazawszy na przeciwległą stro- 
nę ulicy, oświadczyła wywiadow- 


cy, że naprzeciwko stoi zabójca | Ki d 


Mauszyńskiej, były jej kochanek 
Stanisław Gryglas vel Zieliński, 

Istotnie, wywiadowca spostrzegł 
Gryglasa, który najspokojniej przy 
glądał się dochodzenia policii o- 
raz przysłuchiwał się zebranej pu- 
biiczności, w różnorodny sposób 
komentującej wypadek. 

Zabójcę ujęto i pod silną eskor- 
tą odprowadzono do urzędu śled- 
czego, 

Zabójca Marji Muszyńskiej rna. 
ny jest policji jako nożownik i za- 
walidroga, który w swoim czasie 
skazany został przez sąd na 3 lata 
ciężkiego więzienie za ciężkie po- 
kaleczenię swei żony, teściowej i 
teścią siekierą, 

Przy trupie postawiono poste- 
runck do czasu przybycia władz 
sądowo . lekarskich, R) 


Nie dzwonić! 


Dzień wczorajszy był rzeczywi: 
ście „złym dniem" dla kilku tysię- 
cy obywateli w naszem mieście. 

Wiadomość w pismach o podpi- 
saniu przez min, Miedzińskiego 
zarządzenia o podwyższeniu tary- 
fy telefonicznej, a co naitważnmiej- 
sze o wprowadzeniu liczników z 
mocą wsteczną, bo od 1 kwietnia, 
wywołała wprost oburzenie i zdu- 
mienie, że tego rodzaju „ukaz“ 
może mieć miejsce w praworząd- 
mem państwie. 

Niesłychanym jest falkt, że 8 dni 
korzystaliśmy z telefonów. nie wie 
dząc, iż każda rozmowa jest foto- 
wana i że za te rozmowy, co do 
których nie ograniczaliśmy się — 
obecnie będziemy zmuszeni za- 
płacić, 

Również anie rachnmników 
za rozmowy dopiero po upływie 
kwartału jest k oem dla 
wszystkich, gdyż jednego dnia 
wypadnie łacić abonament 22, 
32 lub 42 złote za mie- 
siąc i za rozmowy za cały kwar- 
tał ubiegły, co w sumie 6 
kilkadziesib "złotych, stanowią 
cych w każdym budbocie poważ- 
ną pozycję. 

o też Łódź przyjęła hjobową 
wieść z ażeniem, lecz i ze 
zwykłą łodzianom zaradczością. 

W prywatnych i i 
pan domu polecit 
by używano telefonu tylko w wy- 
padkach i to po porozu- 
mieniu się z resztą rodziny, 


postano 
wiono na telefony nałożyć szałecz- 
ki z kluczykami, a w licznych wy« 
padkach owano się zuec 
się telefonu z dniem 1 maj 

SAR 

ie persone- 

lowi korzystanie z telefonów sw 

sprawach prywatnych, a w inte- 

resie firmy, jedynie po porozumie- 

daje z Te s k gorje ere 

ącyc gą kate + na 

last przylepiono do telefo- 

nów kartki z napisem „za użycie 
telefonu gr. 20", 

Natomiast w miejscach publicz 
nych, gdzie już dotychczas pobie= 
rano 20 groszy za użycie telefonu, 
taksę p ższono do 30 groszy, 
lub też postanowiono telefonu wo- 
góle dla użytku publiczności nie 
dawać, Naogół już wczoraj ilość 
przeprowadzonych rozmów  znar 
cznie zmalała i przewiduje się, że 

onadkontyngentowych rozmów 
ędzie bardzo mało. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że abo- 
nenci telefoniczni staną się bardzo 
wstrzemięźliwi pod względem 
rzystania z aparatów, jak 
i to, że wielu z nich zr wie z 
telefonów, okaże się, że PAST:a 
na zmianie opłat zarobi jedynie 
przez zasadniczą podwyżkę opła- 
ty mięsięcznej, natomiast niewiel- 
z rozmów nadkontygen- 
towych zrównoważy się ze stratą 
na zmniejszonej ilości obecnych a« 
bonentów, i te icz przy- 
pływem nowych, 

Jeśli dodać, żę nowe zarządze- 
nie zmusi PAST-ę do zwiększenia 
aid gł radę administra” 
eyju to okaże się, że czyniące 
wielką krzywdę obywatelom i ta- 
muge rozwój życia gospodarcze- 
go, PAST-a „złotego” interesu nie 
uczyniła, a ilość abonentów tej 
instytucji jest równocześnie liczbą 
jej wrogów. 

Już pierwszy dzień pod hasłem 
„nie dzwonić" jest grożnem me» 
mento dla PAST-y, a przyszłość 
niezawodnie dowiedzie, że na prze 
kór logice i na niekorzyść ogółu 
iść nie można, 

Statystyka, to lustro przeszło- 
ści, wykaże jak na dłoni, że życiu 
społecznemu stała się krzywiła, » 
krzywdzić bezkarnie nie wolno. 

Bicz, 


Nr. 9B 


Osobiste 


Prezes rady miejskiej, p. dr. Bole- 
sław Fichna, wyjechał do Warszawy w 
sprawach, związanych z uroczystością 
wtęczenia 28 pułk. piechoty Strzelców. 
Kaniowskich sztandaru, ufundowanego 
przez miasto Łódź. Z Warszawy p. pre- 
zes udaje się do Krakowa na posiedze- 
wie komitetu sprowadzenia zwłok Julju- 
sza Słowackiego do kraju. 


Obięcie urzędu 
sfarościńskiego 


przez 
p. Aleksego Rżewskiego 


W dniu wczoraj b. prezy- 
dnet m, Łodzi, p. Ale! Rżewski, 
objął stanowisko starcsiy  łódz- 
kiego, 

W godzinach popołudn'owych. 
nowy starosta odbył konferencję z 
p. wojewodą, w sprawach dotyczą 
cych -zagad':eń samorządowych 
powiatu łódzkiego: 

Jeszcze- w dniu onegdajszym, 
p. Aleksy Rzewski odbył konferen 
cję z naczelnikam: wydziałów 
łódzkiego urzędu woiewódzkiego. 
celem poinform wania się o calo- 


kształcie bieżących spraw Łodzi ilg 


powiatu, 

W pnzysztym tygodniu nowy sta 
tosta uda się na objazd powiatu, 
dia przeprow»dzenia kontrol: w u- 
rzędach gmanvch i zapcznania się 
z biegiem spraw w miastach po- 
wietu łódzkiego. (P). 


Wzorowe gniazda 


w parkach miejskich 
Wydział gospodarczy, praguąc 


ożywić parki miejskie przez zalud 


mienie ich ptactwem, zwrócił się 
do łódzkiego towarzystwa  opielki 
nad zwierzętami z prośbą o uży- 
czenie pewnej ilości gni WZONA- 
wych. 

Ostatnia, dzięki uprzejmości 
łódzikiego tow. opieki nad zwie- 
rzętami, miastó uzyskało 32 gniarz- 
da wzorowe, które w najbliższych 
dmiach rozmieszczone zostaną w 


parkach miejskich. 


Sufit wraz z dachem 


runęły, przygniatając 
lokatorów 

Przy ul Szosa Konstantynow- 
ska 17, mieści się domek, należący 
do sukcesorów Pątińskich, który 
od blisko roku przedstawiał niebez 
pieczeństwo dla jego lokatorów, 
<rożąc zawaleniem, 

W dniu wczorajszym, gdy loka- 
tor tego domu Andrzej Burski zna- 
- lazi się w mieszkaniu swego sąsia- 
da Olczyka Kazimierza, zawalił się 
nagle dach wraz z sufitem, przygnia 
tając obu będących w pokoju są- 
siadów, którzy ulegli śroźnemu po 
tłuczeniu, Zawezwany lekarz pogo 
towia udzielił Burskiemu pomocy, 
a Kazimierza Olczyka, ze względu 
na b. ciężkie potłuczenie, przewiózł 
do szpitala przy ul. Drewnowskiej. 
Właścicielom domu policja spisała 
protokuł, (R). 


- Kary na hrudasów 


Dalsza lista ukaranych 


_ Komisarjat rządu na m, Łódź, 
zawiadomił wydziśł zdrowotności 
publicznej, iż za utrzymywanie po- 
sesji .w' stanie antysamitarnym zo- 
stały ukarane w drodze admimistra 
cyjnej następujące osoby: 

Pajas Daniel, Andrzeja 29 na 25 
zt, Goldberg R. Nowo-Zarzewska 
81 na 30 zł, Weber Piotr, Nowo- 
Zarzewsika 25 na 30 zł. Komonow 
ski F., Przybylski Ignacy i Michala 
Romam, Dąbrowska 47 na 15 zł 
każdy, oraz Zanke Teodor, Nowo- 
Zarmewska 43 — na 30 zł. 

Prócz tych ukarani zostali: 

Rotsztajn Moszek, Wschodnia 1 
za amtysanitarny stan jatki z mig- 
sem na 25 zł, oraz Liberman Gut- 
man, Żeromskiego 47 (jatlka) na 35 
złotych, 


W dniu wczorajszym komisja 
międzyzwiązkowa po odbytem w 
tej sprawie specjalnem posiedze- 
niu wystosowała na ręce wice- 
premjera Bartla, jako przewodni- 
czącego komisji arbitrażowej pi- 
smo, protestujące przeciwko de- 
cyzji komisji rządowej w sprawie 
płac pracowników biurowych o- 
raz majstrów przemysłu włókien- 
niczego, Memorjał ten brzmi jak 
następuje: 

— Niżej podpisane związki Za- 
wodowe, reprezentujące wszyst- 
kich pracujących, zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym m. 
Łodzi, po szczegółowej dyskusji 
nad orzeczeniem rządowej komi- 
sji arbitrażowej w sprawie żądań 
robotników i pracowników, wyłu- 
szczonych w memorjałach z dnia 
23 marca r. b, stwierdzają: 


W wydanem przez się orzecze- 
niu komisja arbitrażowa całkowi- 
cie pomija szereg kategorji robot- 


W 
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Wiadomości bieżącej Robotnicy nie rezygnują ze swych postulatów 


„Komisja arbitrażowa pogwałciła zasadę arbitrażu” 
Memoriał związków do wicepremiera Bartla 


ników zarówno włókienniczych 
(tkaczy pluszowych, desynatorów) 
jako też warsztatów  mechanicz- 
nych i wydziału ruchu, zaś ponad- 
to nie zajęła zdecydowanego sta- 
nowiska w sprawie konieczności 
podniesienia płac pracowników 
biurowych i majstrów  iabrycz- 
nych, Pozatem komisja arbitrażo- 
wa nie powzięła żadnych uchwał 
w sprawie zapłaty pełnego wyna- 
rodzenia za pracę w soboty, Za- 
kazu nocnej pracy kobiet i młodo- 
cianych Oraz uznania delegatów 
robotniczych, Rządowa komisja 
arbitrażowa, nie zabierając głosu 
w powyższych sprawach, tem sa- 
mem jakoby oficjalnie sankcjonuje 
masowe zamachy na ustawodaw- 
stwo socjalne, czynione ustawicz- 
nie przez przemysłowców, Podpi- 
sane zrzeszenia stwierdzają, że 
wszystkie sprawy, wyszczególnio- 
ne w ich memorjałach, stanowią 
jedną nierozerwalną całość, mają- 
cą dla klasy pracującej pierwszo- 


rzędne znaczenie, Komisja arbi- 
trażowa, która ureśulowała tylko 
część spraw — pośwałciła tem 
samem zasadę arbitrażu i daje je- 
dnocześnie  przemysłowcom a- 
sumpt do dalszego agresywnego 
występowania przeciwko wyszcze 
gólnionym grupom pracowników, 
przeciwko delegatom fabrycznym 
oraz ustawodawstwu  socjalnemu, 
Z tych względów podpisane zrze- 
szenia, jako reprezentanci wszyst- 
kich pracujących, zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym m. 
Łodzi — protestują przeciwko 0O- 
rzeczeniu komisji arbitrażowej, ja- 
ko niedwuznacznie idącemu po 
linji żądań przemysłu i stwierdza- 
ją, że wszystkie sprawy, przedsta- 
wione komisji arbitrażowej, lecz 
przez komisję niezałatwione, z ca- 
łą stanowczością nadal domagają 
się uregulowania w myśl wysunię- 
tych przez podpisane zrzeszenia 
postulatów,  (Następują podp 


organizacji zawodowych), 


IDZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 


sobotę, 9 Kwietnia 1927 r. od godz. 12-ej w poł. 


administracja „Głosu“ (Piotrkowska 106) 
przyjmować będzie ieszcze 
prenumeratę premiową 


Każdy prenumerator, wpłacający abonament za m kwiecień i ewent. zaległości 
otrzymywać będzie jako bezpłatne premjum 


ciekawą Książkę (powieść). 


Administracja prosi o wczesne wpłacanie prenumeraty, bowiem premje 


wydawane będą tylko dzisiaj. Scisk przy okienkach kasowych w godzinach 


wieczorowych zabiera wpłacającym dużo czasu, administracji zaś przy- 
sparza trudności przy załatwianiu interesantów. 


Wobec masowych wpłat, spóżniający się prenumerałorzy nie bedą mieli 
możności wyboru książek, przeznaczonych na premia. 


EEn e AEE S] dż, 


Znowu afera fałszowania weksli 


Podrobiono żyra firmy „Ejtingon i S-ka‘ 
na sumę Kilkadziesiąt tysięcy zł. 


W tygodniu bieżącym na rynku 
dyskontowym, można było otrzy- 
mać w większej ilości weksle klijen 
towskie z żyrami firmy Ejtingon i 
spółka oraz Rozenblatta, 

Dyskonterzy chętnie je nabywa 
li ze względu na świetne żyra, 
Jednak jeden z przedwczorajszych 
dyskonterów udał się do firmy Ej- 
tingon, chcąc się przekonać o at- 
tentyczności żyr, 

Po skrupulatnem zbadaniu oka- 
zało się, śż weksle te są stałszowa- 
ne w sposób kunsztowny, 

Przy sprawdzaniu ksiąś wekslo 
wych okazało się, iż falszerz pod- 
robił również numery weksli, gdyż 
stwierdzono, iż w istocie firma Ej- 
tingon podobne weksle przesłała 
firmie Rozenblatt, tytułem pokry- 
cia rachunków bieżących. 

Wobec takiego stanu rzeczy p, 
Ejtin$on porozumiał się z naczelni. 
kiem urzędu śledczego panem 
Weyerem, który niebawem 
wszczął energiczne śledztwo, w wy 


niku którego ustalono, iż firma Ro- | $ 


zenblatt puściła w obieg weksle, o- 
trzymane od firmy Ejtingon, pokry 


wając nimi swe zobowiązania pła- 
tnicze. Niektóre z tych weksli do- 
szły do rąk niejakiego M, Kotiera, | 


łała duża panikę, zwłaszcza iż kil- 
kunastu dyskonterów straciło na 
aferze i fałszerstwie Kottlera kilka- 


zamieszkałego przy ul. Aleje 1-go | dziesiąt tysięcy złotych. (R). 


maja 36, który siałszowawszy o- 
trzymane weksle rzucił je na rynek 
dyskontowy, 

Gdy policja śledcza przybyła do 
mieszkania Kottera przy ul Aleje 
1.$o maja 36, żona tego oświadczy- 
ła, iż męża w domu niema od 3 dni. 

Władze śledcze rozesłały za 
nim listy gończe, czyniąc wszelkie 
starania by Kotlera ująć. 

W sferach kupieckich naszego | 
miasta wieść o iatszerstwie wywo- 


na święta 
opowie 
wszystkim, w jaki sposób 


NAGRYWĄ SWOJE FILMY 
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Five o'clock--, Rodziny 
Wojskowej” odwołany 


Stowarzyszenie „Rodzina wojskowa” 
zawiadamia, że zapowiedziany na dzień 
10 b. m., w salonach kasyna garnizono- 
wego „Five o'clock'* — nie odbędzie 
się. 

O następnych zebraniach towalrzy= 
skich wymienionego stowarzyszenia, Do- 
wiadomi zarząd zaproszeniami i komu- 
nikatem w. dziennikach. 
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Walka z gruźlicą 


Otwarcie 2-go oddziału 


Z dniem 1 kwietnia r, b., otwar- 
ty został w lokalt przy ul, Sosno- 
wej Nr, 1, 2-gi oddział sekcji do 
walki z gruźlicą. 

We wszystkich sprawach, zwią- 
zanych z chorobami płuc, miesz- 
kańcy okoliczni winni zwracać się 
do nowooliwartego oddziału. gdzie 
otrzymają wszelkie informacje i 
pomoc bezpłatnie. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, jedno tylko przedstawienie wie. 
<zorowe. Dany będzie po raz 2-gi dra. 
mat Stanisława Przybyszewskiego — 
„Mściciel*, — Bilety ulgowe ważne. 
Jutro, o godz. 3 m. 30 popoł., po ce- 


nach zmiżonych — „Połamana drabina”, 

Wieczorem po raz 4.ty — „Najdroż- 
sza moja Peg — z Stefanją Jarkowska 
w. roli tytułowej. Ceny zniżone. 

W poniedziałek, na przedstawieniu 
dla inteligencji po cenach najniższych — 
„Proboszcz wśród bogaczy“, 

We wtorek, — „Mściciel'* — Przy- 
byszewskiego, 


W pełnych próbach pod kierunkiem 
reżysera K. Tatarkiewicza, efektowna, 
sensacyjna sztuka w 5 aktach z powie- 
ści P, Lenys'a — „Kobieta i pajac” — z 
pp.: Stefanią Jarkowską i Władysławem 
Krasnowieckim w. rolach tytułowych, 
Premiera w; pierwszy dzień świąt W N, 


KASA ZAMAWIAŃ TEATRU MIEJ. 
SKIEGO 

przeniesiona została z dniem dzisiejszym 
do sklepu kwiatów W. Salwy, tel, 24-72, 
ul. Moniuszki 2 — drugi dom od rogu 
Piotrkowskiej. 

Godziny sprzedaży od 10 r. do 7-ej 
wiecz. bez przerwy. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4-ci 
po południu opera dziecięca „Zapóźno” 
Hoeckówny z muzyką K. Prosnaka, 
wieczorem powtórzony zostanie „Sobo- 
wtór* w 3 aktach Hennequina i Duvala 

Jutro po południu I wieczorem osta- 
tnie dwa spektakle „Sobowtóra*, 


TEATR POPULARNY 
w sali Geyera. 

Wobec wielkiego powodzenia „Kra- 
kowiaków t Górali“ w górnej dzielnicy 
miasta piękna ta komedjo « opera pol- 
ska powtórzona zostanie jeszcze na 
trzech spektaklach, t. j. dziś, w sobotę 
wieczorem, ! jutro w. niedzielę po po- 
ludniu i wieczorem. 


Walne zebranie 
Zw. P, N. S. P. 
. W niedzielę, dnia 10 kwienia 
b. r, o godzinie 4-2) popoł. w pierw 
szym a o godzinie 5-ej w drugim 
terminie, odbędzie się walne zebra 
nie członków „Ogniska ZW, P. N 
S. P“, ul. Andrzeja 4, Na porządku 
dziennym: Drugie i trzecie czyta- 
nie regulaminu kasy samopomocy, 
komunikaty, i wolne wnioski. 
Za rze 


Walne zgromadzenie 

stow. techników 

W dniu 18 mtego r. b, odbyło sie 
doroczne walne zaromadzenie stowarzy 
szenia techników w Łodzi. 

Licznie zebrani członkowie  stowa. 
rzyszenia wysłuchali z zainteresowa. 
niem sprawozdań sekretarjatu, komisi 
dla spraw; natury etycznej, komisji balo- 
tującej, nankowo_odczytowej, bibijotecz. 
nej, oraz niesienia pomocy bezrobotnym, 
poczem rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusja. 


Udzielentem absolutorium dotychcz2. 
sowemu zarządowi stowarzyszenia zam- 
knięto obrady, wzmawiając je w dn. 25 
lutego r, b. 

Dalszy ciąg obrad w dniu tym po- 
święcono przedewszystkiem rozpatrze.. 
nim bilansu i budżetu na rok bieżący. 

W głosowaniu przyjęto przedłożony 
przez zarząd budżet, przyczem upoważ- 
nlono przyszły zarząd do zmiany po. 
szczególnych pozycji w ramach budżetu 
ogólnego, 

Po wyczerpanii obrad budżetowych 
przystąpiono do wyborów, prezesa i za. 
rządu stowarzyszenia oraz poszczegól- 
nych komisji, 

Na prezesa obrano p. inż. Wagnera. 

Do zarządu weszli pp. inż. Roman 
Biedrzycki, Juljan Brzozowski, Włodzi- 
mierz Eborowicz, Oskar Gross, Stefa! 
Krassowski, Edward Krodkiewski, Bro- 
nistaw Kroh, Stefan Popieławski, Em! 
Taler, Leon Tochterman, Karol Zalests, 
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„GŁOS POLSK 
Lódź 
9 Kwietnia 1927 r. 


dłoże wojny celnej 


miały głos z obozu szczerej demokracji niemieckiej 


za szybHiiem zawarciem traktatu z Polską 


Poniższy artykuł, pióra odważnego 
publicysty ł wybitnego znawcy sto- 
sunków gospodarczych ma terenie 
Niemiec. pisany dla czytelników: nie- 
mieckich. porusza jednak w tak zasad- 
niczy sposób podłoże polsko ~- nie- 
mieckiej wojny celnej, że i dla nasze- 
go czytelnika stanowi cenny doku- 
ment chwili. Nie zgadzając sie z nie- 
którymi ustępami tej pracy, drukuje- 
my ią jednak w całości, aby nie znie- 
kszałcać blegit myśli p. Schwarzschil- 


da, 

(Redakcja). 

„Najprostsze rzeczy są często 
najmniej znane. Jest więc wskaza- 
ne w paru słowach podać, czem 
jest dzisiejszą Polska, 

Czy wiecie o tem, że jest ona, o- 
bok Francji, największym i najsil- 
niejszym sąsiadem Niemiec? 

Czy wiecie, że liczy ona 30 mil- 
jonów mieszkańców, i w ciągu 
najbliższych 15 lat prześcignie owe 
39 miljonów stabilizowanej ludno- 
ści Francji? 

Czy wiecie, że stoi ona na Ii 
ście państw europejskich tuż za 
wielkiemi mocarstwami; że prze- 
rasta pod względem liczby ludno- 
ści Hiszpanję o 30 proc, Rumu- 
nje o 45 proc., Czechosłowację lub 
Jugosławię o 60 proc.? (1924), 

Czy wiedzieliście, że w ostatnim 
roku przed wojną celną poszło 
do Polski 300 miljonów z pośród 
6.500 miljonów eksportu niemiec- 
kiego? 

Czy wiedzieliście, Że ta liczba 
wzrosłaby do 500 miljonów, gdyby 
nie wojna celna, jak na to wska- 
zuje pierwsze półrocze 1925 r, 

Czy wiedzieliście, że Polska już 
w roku 1924 stała na siódmem 
miejscu odbiorców Niemiec; a w 
roku 1925, bez wojny celnej, wy- 
sunęłaby się na czwarte miejsce, 
ustępując jedynie Anglii, Holandji 
i Stanom Zjednoczonym? 

Nie, nie wiedhieliście o łem! 
Przecież każdy niemite uważa 
Polskę za drugorzędne, karłowate 
„COŚ“, co nienaturalną jedynie dro- 
4ą wyniesione zostało do godno- 
ści państwa. A gdy Polska stara- 
ła się o przyjęcie Jo rady ligi na- 


rodów, uważaliście to za objaw 
arogancji. 
Jedymie lyby rozplakatować 


na wszystkich rogach ulic w Niem 
czech parę statystycznych liczb, — 
większość gazet nigdy nie poda 
ich do wiadomości publicznej — 
możeby ludność niemiecka wresz- 
cie zrozumiała, że stosunek do 
Polski nie jest sprawą obojętną, i 
że wojna celna z Polską, nie mó- 
wiąc już o wojnie orężnej, nape- 
wno nie jest zjawiskiem, wobec 
którego wystarczy uśmiechnięta 
nonszalancja, Abla 

U w a” 

Od czerwca 1925 roku Żyjemy 
w stanie wojny celnej z Polską. 
Pewnego dnia, gdy trudności w 
pertraktacjach stały się zbyt nud- 
ne, wydano z jednej i drugiej stro- 
ny rozporządzenia, które pewne 
towary sąsiada zabraniały wogóle 
wwozić, a inne obłożyły wyso- 
kiem cłem. I oba rządy wmawiały 
sobie i innym, że stan ten jest na 
dłuższy czas nie do zniesienia dla 
strony przeciwnej. 

„Tego rodzaju nieporozumienia 
nie są dla nas nowością, Z Hiszpa- 
nją mieliśmy również podobnie 
nieprzyjemną sytuację — kiedy to 
chcieliśmy bronić naszych produ- 
centów wina przed konkurencją z 
południa; gdy ta sama koalicja 
rządowa, która obecnie rządzi, ue 


jedynie przez wzajemną antypatję. 
I mamy oto trwałą wojnę, walkę 
prowadzoną na przetrzymanie, któ 
ra trwa już prawie dwa lata, 

I obecnie hr. Westarp, przywód- 
ca najsilniejszej partji rządowej, 
wygłasza publicznie mowy, że naj 
pilniejszem zadaniem polityki Nie- 
miec jest „państwo polskie izolo- 
wać”! („Gwarancja niemieckich 
granic wschodnich jest wykluczo* 
na; takim żądaniom musimy się 
przeciwstawić jaknajostrzej. Wol- 
na ręka na Wschodzie — to było 
i jest naszym celem''l) 

Jak widzimy wśród wpływo- 
wych słer niemieckich istotne za- 
śadnienia ekonomiczne nie odgry- 
wają już wielkiej roli, 

Ea 


Nie zamierzam twierdzić, że 
Polska jest niewinną ofiarą. Zaku- 
sy polonizacyjne rządu Pec 
nie są o wiele lepsze, od smutnej 
pamięci polityki germanizacyjnej. 
Od szeregu lat Polska wysiedla 
niemców (nie bez tego oczywiście, 
aby Niemcy nie wysiedlały także 
polaków), a szczególnie urzędni- 
ków handlowych, posiadających 
jakiekolwiek kwaliłikacje. Nieda- 
wnó znowu wysiedlono czterech 
urzędników prywatnej kolei. A 
choć nie było to wysiedlenie na- 
głe, jak to powszechnie pisała 
prasa niemiecka, lecz jedynie 
nieprzedłużenie odkładanego już 


i | 


prawa pobytu, to nie można |ed- 
nak powiedzieć, że był to akt li- 
beralny i humanitarny, Iłomacze- 
mie, że kolej ta jest doniosła ze 
względów strategicznych, jest. Prawo zamieszkania niemców w 
również niedostateczne, Polsce musiało być częścią wła- 

Jednakże zdarzyło się. że 'nie-| Śnie tego układu handlowego, nad 
tylko czterech, lecz wiele dzie-, którym prowadzono pertraktacje. 
siątelk tysięcy niemców _ zostałoj We wszystkich umowach tego ro- 
pozbawionych chleba i sw2go sta-| dzaju znajduje się rozdział, zaty- 
nowiska, co nie wzbudziło jed- |tułcwany: „Prawa osób fizvcz- 
nakże tego namiętnego zaintere-,nych i prawnych”. Że się nagle 
sowania rządu, jak we wspomnia-istanęło na stanowisku, iż sprawy 
nym wypadku. Wszyscy niemcy,| te muszą być uregulowane prze- 
którym zasekwestrowino w cza-|dewszystkiem, zanim jeszcze bę- 
sie wojny cały majątek zagranicą | dzie się omawiało umowę ogólną, 
nadaremnie błagają rząd o jakieś|i że się o tem zawiadomiło dele- 
odszkodowanie z tego tytułu. A 
więc zapał, który wyładował sie 
w obronie prywatnych interesów 
tych czterech ofiar, musi zadziwić 
w zestawieniu z chłodem, xz ja- 
kim' potraktowano również pry 
w itne interesy tych wielu tysięcy 
innych ofiar. nierozumne. Bo jak. za mord a- 

Ale jeśli nawet nie możnaby, wych dwu osób w Serajewie od- 
było przeprowadzić powyższego, pokutować musiało dwa miljony 
zestawienia, 
kwestią, czy los czterech ludzi| wych 4 ludzi odpokutowało okra- 
był dostatecznym powodem do |głe 100.000 niemców, którzy mogli 
gwałtownego zrywania politycz- żyć z eksportu do Polski, 
nych j gospodarczych stosunków | Typowy rezultat, jeśli się nie chce 
dwu narodów. mścić żadraśnięte interesy  pry* 

-Od czasu, gdy musiała wybuch- |watne za cenę interesów narodo- 
nąć wojna światowa z tego powo- | wych. 

.* 


du, że w Serajewie zamordowano 
jednego mężczyznę i jedną kobie-| Sztukmistrze liczb usiłują wy- 


tę, od tego czasu mamy niezupeł- 
nie nieuzasadnioną Obaiwę przed 
łączeniem indywidualnych losów 
z kolektywnymi skutkami, 


wspólnie ustanowionym terminem 
posiedzenia i to przez telefon — 
ta jest to, łaśodnie powiedziaw- 
szy, wbrew elementarnym zasa- 
dom dyplomatycznym. 

Było to jednak jeszcze bardziej 


Polski monopol spirytusowy w Turcji zbankrutował 


Rząd angorski ogłosił upadłość Konsorcium polskie- 
mu. -- Zamiast spodziewanych zysków -- straty, 


i Kompromitacja 


| spirytusu, 
KONSTANTYNOPOL, 8 kwie- 


go”). Monopol spirytusowy, odda- 
ny przez rząd turecki do eksploa- 
tacji konsorcjum polskiemu, zban- 
krutoweł. Swego czasu tę zdobycz 
gorzelników polskich uważano za 
wielki sukces gospodarczy na te- 
renie międzynarodowym, Tymcza- 
sem fatalna gospodarka zarządu 


En 


monopolu poderwała dobrą opinię, |% 


jaką w Turcji cieszyła się Polska 
pod względem przemysłowym i na. 
raziła nietylko samo konsorcjum 
ma duże straty, ale j stać się może 
przeszkodą w ekspansji gospodar- 
ki polskiej na Wschód azjatycki, 
Monopol został przez rząd tu- 
recki przejęty, konsorcjum ogło- 
szomo upadłość, zajmując wytwór- 
nię i składy na pokrycie ewentu- 
ajnych strat i szkód, ze względu 
na niedotrzymanie umowy, poza- 
tem skarb turecki skonfiskował 


wkład gwarancyjny monopolu w|B 
wysokości 600,000 funtów turec-|E2 
kich (przeszło 3 miljony złotych). ý 


Pierwsza próba zaangażowania 
kapitału i produkcji polskiej w ob- 


cem państwie na podstawach mo- ; [3 


mupolowych zawiodła. Straty pol- 


skiego konsorcjum uważane są tu-|$ 


tnia, (Telegr. wł, „Głosu Polskie- 


. -- Zajęcie składów i wytwórni 
oraz sKkontiskowanie Kaucii 


boewanią na spirytus w państwie| kructwie polskiego monopolu spi- 
(około 20 proc., resztę zapotrzebo. |rytusowego w Turcji wyzyskują w 
wania pokrywał szmugiel, głównie |sposób nie przynoszący zaszczytu 
z Grecji, oraz tajne gorzelnictwo).| crganizacji produkcji i pracy pol- 
Prasa onstantynopolska į rządo-| skiej. Zdaje się, że przejęcie mo- 
wa w Anzorze, jakoteż wycho-|nopolu przez rząd turecki jest tyl- 
dząca w Konstantynopolu w języ | ko przejściowem i że najpewniej w 


kach obcych (dzienniki francuskie | krótkim czasie zostanie on oddany | ofiary 
i niemieckie) wiadomości o ban-|do eksploatach. Niemcom, 


Kochani Łodzianie! 


Przybywamy do Łodzi na Święta Wiel 
a a O W, 
kanocne, aby Was godnie zahawić, a za- 


razem pokazać się jako główni hohatero- 


wie słynnej powieści rycerskiej 


„Don Ńiszot" 


PAT 


(Don Kiszot) 


PATACHON 


(Sanszo Pansa). 
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gację polską na pół godziny przed | nie 


to jeszcze byłoby | trupów, tak za walkę o chleb o-, 


kazać, że straty, które ponosi Pol- 
ska, są pod każdym względem 
większe, niż straty Niemiec. 

Po paru badaniach statystycz 
nych dochodzi sie szybko da 
wniosku, że na to twierdzenie nie 
można dać żadnego dowodu. Ale 
czy Niemcy więcej tracą, niż Pol- 
ska (eo jest prawdopodobniejsze), 
czy też przeciwnie — pewnem jest 
jedno, że obie strony tracą. I pe- 
wnem jest także, że żadna Ze 
stron nie traci tak wiele, aby mu- 
siała się poddać. Jeśli na taki 
przymus nie wystarczył okres pra- 
wie dwu lat, to nie zmieni się to 
i w przyszłości, A więc cały spór 
ma zupełnie sensu i służy tyl. 
ko tym, którzy narazie owładnęli 
wzajemnym importem, 

Ale spór ten może się zmienić 
w groźne niebezpieczeństwo, jeśl: 
przebieg jego póidzie innymi tora- 
mi, niż te, którymi zwykle idą 
fosy gospodarcze. 

Bo prawie wszystkie wojny e- 
konomiczne są bezsensowne, ©0 
się zwykle w ciągu paru tygodni 
| potwierdza, 

Czas trwania wojny sprowadra 
zwykle ochłodzenie; pozńaje się 
powoli, co się w zgorączkowaniiu 
nabroiło, zaczyna się po obu stro- 
nach rozumieć, że środki do wy» 
'warcia przymusu nie wystarczają, 
zauważa się, że większe jakoby 
straty strony przeciwnej w niczem 
Í 
| 


| 


nie zmniejszają strat własnych 1 
wzrasta skłonność do zawarcia 
pokoju, 

Jednakże w wypadku Polska -< 
Niemcy zdaje się, że okres wojny, 
przeciwnie, prowadzi do jeszcze 
większego rozgorączkowania, Te- 
maty czysto handlowe — sprawa 
taryf i największego uprzywilejo- 
wania — Odgrywają z miesiąca na 
miesiąc mniejszą rolę, Nienawiść 
inatodowa coraz bardziej występu- 
je na pierwszy plan. Zyski i stra- 
ty w markach lub złotych nie są 
już celem ostatecznym, lecz naj- 
wyżej pozorną przyczyną, Niena* 
wiść rasowa wysuwa się na plerw= 
szy plan. ` A jeśli się w sprawach 
śospodarczych jednak zawsze li 
ozy i szybko żałuje własnych strat 
to w kwestjach narodowych, jak 
wiadomo, żadna cena nie jest za 
wysoka, aby jej chętnie nie złożyć 


; 


Ale sytuacja przedstawia się 
jeszcze daleko gorzej, gdy niena- 
owa idzie na rękę spe- 
cjalnym interesom ekonomicznym 
pewnych wpływowych koterji, Ta- 
kie koterje istnieją zarówno w Pol 


| | sce, jak i w Niemczech, i mają ome 


dość sprytu, aby skierować poli- 
tykę Sospodanoa właśnie na te 
tory, po których ona pójść nie po- 
winna. Niemcy, państwo przemy- 
słowe, uprawiają politykę celną, 
która przedewszystkiem ma na ce 
lu ochronę gospodarstw rolnych. 
Polska, kraj rolniczy, ochrania 
cłami  przedewszystkiem swój 
przemysł. A przecież oba państwa 
mogłyby się znakomicie uzupeł. 
niać, Polska mogłaby zaopatry* 
wać Niemcy taniem mięsem, jaja- 
mi | taniem drzewem, a Niemcy 
mogłyby wzamian dostarczać ta- 
nich wytworów przemysłu, Ale 
mie, to jest pod żadnym pozorem 
niedopuszczalne! Rolnicy niemiec 
cy i przemysłowcy polscy pod żad- 
nym pozorem nie chcą być niepo- 
kojeni przez konkurencję zagra- 
niczną, W ten sposób wszystko 


znała za ważniejsze winnice  nie- | t*i śdy się zważy finansowy stan 
mieckie (których produkcja roczna | Polski ; brak w niej kapitałów in- 


nabiera cech groteskowych, A 
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od TERA DEFYE PIOÓDOCZRAJKCENAJTE ZE dy tego rodzaju interesy docho- 
wynosi około 30 milionów marek), | westycyjnych, za poważne. Jako r EBENE ; á to podb z 

re + ipni 113 . aż z zj | ME S z > = E Ž v > M ži t = 2 etern + j ST 
od eksnortu niemiechiećoa da Hisz- powód ogłoszenia upadłości pol-' WEZNZAWABEAMNKOBARECDEREBANAM i ky zat 
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j nienawiści wzajemnej, 
| jeśli argumenty pseudogospodaT= 
cze nie wystarczają, i pewnego 
i aaa PY stoimy wobec atmo 

ery, a ogromnie przypomina 
atmosferę owego przeklętego lip- 
«a 1914 roku", 


Leopold Schwarzschild, 
Barta). 


panii (który dochodzi do 160 mil- 
jonów marek rocznie), 

Ale wojna gospodarcza z Hisz- 
panją miała przyna'mniej określo- 
ny cel gospodarczy i bvła stosun- 
kowo krótkim epizodem, 

Wojus gosbodatcza z Polską nie 
ma wogóle definitywnego gospo- 
darczego podłoża; powstała ona 


skiego monopolu spirytusowego w 
Turcji, oraz zerwania z nim umo- 
wy, rząd angorski podaje zupełną 


y 
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jętych ną siebie zobowiązań przez | famon Z DCR LE ETDOR POWIE ET EENG - 
monopol, wyrażającą się w pokry- BEABESEBARGZWNEZERGEERZEWEBNEAMA 


wamiu minimalnej części zapotrze- Rynek nieniężny patrz str. 8-ma., 
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8 9, [V. -— GŁOS POLSKI — 1927. Nr, 98 
T "ża VRA 470,5—47 27 61,75. 
R K k TER Bank dk 9-216 na Poznań 3 dg A |4 pół proc, lisy zastawne ziemskie 
ne pıeniezny Elektr. w Dąbrowie 66—68 Gåansk wyp Sgor roz |_ zł. 55.75—57.25—56,75. 
opo"— Częstocice 2.90—2.85 Praga 378.571 | 8 par aty i Gospodarstwa 
Zniżka oficjalnego Kursu dolara, RZESZA a goli mte. 1° proc. listy Banku Rolnego 36- 
mocna tendencja dla akcji |Wesiei 95—99 botowania DAMON w PAJM. f 8656. | „es m Wa 
Kurs dolara gotówkowego obni-] był nieco wyższy, mianowicie 8.91 | Cegielski 39—38 >Ę i (PARES 8 kwietnia (Pat) Notowa- szaiwy zł. 62, 
Żony został na wczorajszem po-|i pół — 8.92. Bank Polski ofiaro- prad a POP” key c=" 124.05 
siedzeniu giełdy walutowej  w|wał wczoraj za dolara zł. 8.90 i Par, sA 0.86 N.jork h 255554 NOTOWANIA BAWEŁNY 
Í unkt i wynosił / ATOW » zwajcar > ; i 
al. 891 (w aniakcjach) Rów |rysku akcji panowała o w. dnuj Rudzki OZ UB Wlochy 12g |, Dowóz do portów Atlantstėn 5 Golh 
nież w obrotach pozagiełdowych | wczorajszym zwyżkowa tendencja Ursus 2.26—2,20—2. Rumunja 1580 | 15.000, wewnątrz kraju 11.000, na kon. 
panuje słaba tendencja dla dolara, | dla akcji, spowodowana  najpra- Żyrardów 17.50—17.25—17.50 fyment 20.000, loco 14.40, maj 14.05—0, 
spowodowana nadmiarem mater-| wdopodobniej, pomyślnym  stą-| Puls 7.80 PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY | lipiec 14.27—28, wpzesień 1444, paździer 
jału dolarowego na rynku prywat-|nem rokowań o pożyczkę zagra-| Czersk 0.85 ZASTAWNE nik 14.51, listopad 14.59, grudzień 14.67 
nym, niczną. Na giełdzie oficjalnej po- | Gosławice 75 Pożyczka dolarowa 84.75—85.25—. | Styczeń 14,73. 
W Łodzi dolarami obracano w|ziom kursów alkcji podniósł się i atA 15 85.00. N. ORLEAN, 7. 4. Bawełna. 
dniu wczorajszym po 8.90 i pół|jo 10 procent. a AA A RN Dolar ówkka 56—57—55, Loco 14.11, maj 14.11, lipie 1427— 
w płaceniu, 8,91 i pół w oddawa* akc yA R», wikt trak Fer EE Paź. DAAA 103—102.50. 5 2, paśdięnk 1400, „oł JASĄ 
W Warszawie Kurs prywatny z SĄ o. Modrzejów 7,85—8.00 Toż ER OESIE > n 
—000— Ostrowieckie 82 zk arpei Wilia DORA” . 
CEDUŁA Szwajcarja 172.12 ERE g OGR EE 4 a 
rachowice 3.10—3.04—3, 
POZA ERIE WADE 2 Zawielnch 32. 50—34.50 PENSJONAT RUBINSZTAJNOWEJ 
891 Sztokholm 239,70 Borkowski 2.85—2.77-—2.90 (4 minuty do nowych łazienek) 
EKI DE Słoneczne pokoje, komfortowo umeblowane. Kanalizacja. Elek- 
Holandia 358.12 i pół AKCJE Notowania 1ł0000; tryczność. Sala = iS aon, cepta i zimna. Huchnia 
i i Bank 3 | —138. 3 ? intna i na żądanie dyetetyczna. 
N.Yorle 893 z aok Z), Ziem Polskich 39 o 3:70 ża ob zlo 3 zaj: An a CA EPEA- at 2—4 pp. 
Paryż 9540 ank Kijewski 77 Lond l 43.50 T. bï tajnowa, Łódź, ul. Zawadzka 6. | 
Praga 26.51 Bank Handlowy 7.20—7.50 Berlin wyp. 48.91—47.59 Rubinsztajnow , 


p a_a 
Bilans Banku Handlowo-Przemysłowego w Łodzi w dniu 31 śrudnia 1926r. 


STAN CZYNNY: Złote gr. Złote gr. STAN BIERNY. Złote gr. Złote gr.| ZARZĄD 
Kasa i sumy do dyspozycji: Kapitał zakładowy „ . I i. 1.400.000,— E z ~ 
a) gotowizna w kasie . CE OSAD > zapasowy ky Kao Mz 490.000, — | Fabryki T Pikielnie i Bawełnianych 
b) pozostałość w Banku Polskim „740, płaty na nową emisję akcyj o. . 245.306.,-- 3 É À Spółka AKcyjna 
c) w Pocztowej Kasie Oszczędn. 8.748,36 480.732,93 | Wkłady . . . Ę STAF 3.977.417.28 „M 1 a M sk 

Waluty zagraniczne . . . ,„ a 208.912,85 | Redyskonto weksii 4 stra 1.340.987.79 3 7) ać ze 

Papiery wartościowe własne . . 179.786,76 | Korespondenci — krajowi . „  . 260.361,39 zawiadamia niniejszem pp. AkKcjonarjuszów, że 

Weksle zdyskontowane ję A 4.594.946,66 | y. — zagraniczni „ .« 414.039,58 674.400,97 |w dniu 28 Kwietnia 1927 T., 0 godz. 5-ej po poł. 

Pożyczki pod zastaw papierów proc. 8.665,20 || Podatki skarbowe . . e. 7 —  10.403,30| odbędzie się w lokalu Spółki, przy ul. Moniusz: 

Protestowane weksle . » . 2. SAO 2.810,11 Niepodniesiona dywidenda SA 252,75 |ki Nr. 3, 

Korespondenci — krajowi « „1.1/7.009, Polecenia korespondentów 1 DA 19.909,32 g A 

s — zagraniczni . . 87.243,45 Tapn Rachunki z oddziałami eS 272.229,50 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

DUEDUCKOWOŚCI ADO „1 70.5072 .0/5.000,— | Różne rachunki . . . . . . 193.626,21 į z następującym porządkiem dziennym: 

RUCHOMOŚCI + s eM = 6 3 e 47.500, | Procenty i prowizje na rok 1927 . 27.647,05 | 1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 

Rachunki z oddziałami e . « . 219.457,54 | Zysk za rok 1926 „ „ 4 a o 147.461,40 2) Zatwierdzenie bilansu, oraz rachunku zysków 

Różne rachimki + 57% «© ©” © 97.016,12 8.729.641,57 i strat za rok operacyjny 1926. 

8.729.641.57 | === > e 3) Zatwierdzenie podziału zysków za rok ope- 
A „  .  . SS ee | Wierzyciele za inkaso . j . . 604.826.58 racyjny 1926. 
Dokumenty do inkasa , „ „ « 604.826,58 | Zobowiązania z tytułu udzielonych 4 i i; 
ś s Ę y ) Zmiana § 43 Statutu Spółki; 
Udzielone gwarancje . . . * 2.585,07 gwarancji PEE ET T a EPE A 5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewi 
9.374,053,22 9,374.053.22 zyjnej; > ( 
z A | ee z 6) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i Ko- 
poz zzz ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZO Z misji Rewizyjnej; 
Rachunek zysków i strat Banku Handlowo-Przemystłowego w Łodzi, Sp. Akc. 7) Wolne wnioski. 

Koszty handlowe: | Pozostałość z roku 1995 . , „5 3.998,89 (Ehe a Z kę OE Hi pęka b 
pensja, opał, światło, komorne, Wpływy na poczet strat dawniej = aike ędzie p > wi m 1 e r Ap 
ofiary, portorje i depesze, ogło- odpisanych UBKĘWUPACIE 933,31 |5.ej zh aira w > szef z. A Ę 
szenia, telefon, „księgi i druki, ' Procenty i prowizje pobrane > 1.021.323,06 | 3 ej po poł. w tymże lokalu, ze skutkam p3 w 
materjały piśmienne, porady Różnice kursowe PAWNY W JO 13.509,92 zianymi w $ 28:Słatutu Spółki. 2154—] 
prawne i inne . . . . 533.653,26 | Zysk na papierach procentowych . 74.039,05 | mmen 

Podatki i świadczenia socjaln 78.749,97 612.403,23 | Dochód z nieruchomości  „ . ` 59.295,66 | A A 


Procenty i prowizje zapłacone 


° 360.525,88 | 
Straty na należnościach » • 


£ 21.319,38 
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UMOL SA aeoal5 r aia 4.490.—  31.390.— 
Zysk za 1926 rok 


1,173 099.89 
z 


Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów Banku z dnia 31 marca 1997 r. wypłata dywidendy za rok 1926 w sto- Chor, szozęk, dzią- 


z pol dogodniej :: 
147.46140 STOMATOLOG oaz: TIELET 


. . 8. 
| 1.173.099,85 Konstantynowska M BIMRE | 
Tel. 36-75 


Bunktu 6 proc. t, j, Zł 5.— od każdych 125 akcyj po 1.000 marek, odpowiadających 1 akcji 50-złotowej, uskutec znia się w instytucji Central- seł, podniebieni, el, 36-75 Wschodnia 47 


nej w Łodzi i Oddziałach: w Warszawie i Sosnowcu za złożeniem kuponów za 1926 rok, względnie świadectw tymcz asowyęh, 2164—1Qzębodołów i t p. 
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Książki, na których oparte 7 PIELĘGNIARKI 
są najpopularniejsze i naj- 


poszukują zajęcia na dyżury prywatne 
centrum miasta, wynajmę wprost od na miejscu i na wyjazd. Główna 14, A. 
. z ; is. S e : 809-— 
ciekawsze filmy gospodarza. Komorne zapłacę z góry kw, SKIEP zaauteryjny W 
za rok, Oferty sub „Gotówka*. 


z kuchnią lub pojedyńczy większy, w 
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sa Piotrkowska 50 , 
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KTO PRZYJMIE ścijanin samotny, solidny, Oferty do gazet w Polsce i za” 
BEN Mi IR" przyzwoitego pana (niemca) na mie +10 POA Nauka 4. pal GIO | gran. na dogodnych warunkach. 
szkanie, Zgłoszenia do „Głosu* pod R |. MIDĄ. z DĄ 
99 „Mieszkanie“, 167—1 R UB DOKUMENTY A z Kapitałem Dr. med. 
„BURŁAK z nad WOŁGI" SE zł. 100.000--—- | miri 
DONIGSIENIA ROZM. & porie pragnę prynapie Ra 
i j s i BEREK GROSS rentownego przedsiębie 
Kaa PSC anie boisz | p n i zgubit der V wojskowa wydaną, w przesołowady Zw BO GEE dowy, 
ace'a en Pur) 1 powieści Berko- | 50 groszy P. K,U. Łódź—Miasto. —3|w całości nabyć, głoszenia tele- wryięczoie GER 
vici'ego (Burłak z nad Wołgi) | Manicure, Sienkiewicza 67, m, 168 ~ JEDWAB JANKIEL foniczne 57-23. 2175—2 Nof zakady dla 
, =e hi Esie wojskowa, pi w Lekarz-dentysta CHR Seere 
i | | j ZAGINĄŁ abjanicach, 2160—53 rzyjm. od 1119 
Sado nabycia we wszystkich księgarniach R Gb za AR a Et ad R. Hanfiwurclowa eaea 
Za Grota. Zae doch sę doc zam. Poi” WER klade 5 ta 11—1 $ 
i zi s; ć za wynagro- . : > á E > ż 
AŻ SOROT fani OW, ETOS a OAT, Elenka naie 89 |kę wojskową wydaną w P. K U. Łódź Sienkiewicza 37, Piotrkowska 54 
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